
Polska otrzyma 
szybciej

Nowo szkoły 
i osiedla robotnicze

•  Wielki kombinat 
garbarski

•  Nowe izby mieszkalne

N o w e  w s p a n ia le  
z o b o w ią z a n ie
dla uczczenia rocznicy 
Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej

p R Z Y JA Ż tf  ZSRR, przykład ZSRR, 
*  pomoc ZSRR — oto podstawowe 

źródła naszych zwycięstw". Te słowa 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
znajdu ją  szczególnie m ocny od­
dźwięk w dniach Czynu Październi­
kowego.

Załogi fabryk, hut, kopalni czynem 
tym pragną wyrazić- Związkowi Ra­
dzieckiemu swą serdeczną wdzięcz­
ność.

^ A Ł O G A  Cementowni „Piast" »o- 
^ -bdw iązała  na cześć 34 roczni­

cy w ielkiej Rewolucji Październiko­
w ej w yprodukow ać ponad 1.400 ton 
eem enhi.

„Będziemy zwiększać produkcję — 
oświadcza załoga w rezolucji — aby 
nie zabrakło cem entu naszym budo­
wniczym, wznoszącym tysiące gigan­
tycznych budowli socjalizmu, nowe 
osiedla robotnicze 1 szkoły".
■pj ZIĘKI zobowiązaniom załogi 

pierwsze) w Polsce Wielkiej Fa­
bryki Ekstraktów  G arbarskich w Byd­
goszczy m szy o 3 tygodnie wcześniej 
serce zakładów  — potężna kotło­
wnia. Równocześnie o 28 dni skró­
cony zostanie czas budow y w ieży 
wodnej. Dzięki temu cały w ielki 
kom binat będzie mógł ru6zyć na 10 
dni przed planow anym  terminem.

W artość zobowiązań załogi Zakła­
dów Mechanicznych im. (jen. Ka­

rola Świerczewskiego w Elblągu 
w yniesie ponad 2 miliony złotych. 
Między innym i robotnicy narzę- 
dziowni o 40 dni w cześniej zakończą 
realizację swego rocznego planu p ro­
dukcyjnego a załoga ^talow ni da do" 
datkow ą produkcję o oszczędności 
na sumę ponad milion złotych.

Niech te nasze zobowiązania śwlad 
czą o wdzięczności 1 przywiązaniu 
załogi do Związku Radzleckleqo 1 je- 
rto w odza Chorążego Obo^u Pokoi u 
Iow. Stalina — brzmią słowa rezolu- 
cli, podjętej przez załogę tych zakła­
dów.

/ “JK O Ł O  90 m ilionów  złotych 
przyniosą zobow iązania p aź­

dziern ikow e robotn ików  P rzem ysłu  
Odzieżowego 1 Skórzanego.

*7 AŁOGA cukrow ni w  K ętrzynie
postanaw ia  w  Czynie P aź­

dziern ikow ym  W ykonać tegoroczny 
p lan  kam pan ii cukrow niczej w  106 
proc. oszczędzając dzięki tem u  3 
m iliony złotych.

7  AŁOGA w arsz ta tów  n ap raw -
czych P K P  w  G dańsku  pod e j­

m ując  zobow iązania październ iko­
w e postanow iła w ykonać ponad 
p lan  2 restau racy jn e  w agony „O r­
bis" o raz dać dodatkow ą p rodukcję  
w artośc i w ielu tysięcy  złotych.

„N aszą p racą  1 pogłębieniem  
przy jaźn i ze Zw iązkiem  R adziec­
kim , pokrzyżujem y p lany  podżega­
czy w o jennych" — stw ierdza zało­
ga w arsztatów .

I» E Ł N A  realizac ja  zobow iązań 
robotników  Zjednoczeń B u ­

dow nictw a M iejskiego i P rzem ysło­
wego w  woj. kieleckim  przyniesie 
p rzedterm inow e oddanie do uży tku  
ponad 250 izb m ieszkalnych oraz 
przeszło 1.150 tys. zł oszczędności.

Do w ykonania tego czynu stanęło 
fl.000 robotników  budow lanych  w o­
jew ództw a.

Z '1 ORAZ więcej chłopów  1 robo t- 
n ików  rolnych odpow iada na 

apel załogi FSO. Chłopi z grom ady 
Pakosla , pow. S tarachow ice posta­
now ili dla uczczenia rocznicy W iel­
k iej R ew olucji w ykonać do dnia 10 
g rudn ia  całoroczny p lan  skupu 
zboża, zakon trak to w ać  na pierw szy 
k w a rta ł 1952 r. 250 tuczników  i za­
kończyć jesienną akcję  siew ną do 
d n ia  10 bm.

^ •O R A Z  szerzej obejm uje  Czyn 
'  Październ ikow y naszych spor- ' 

tow ców , k tórzy zobow iązują się 
zorganizow ać sportow e brygady 
produkcyjne, osiągnąć lepsze w y n i­
k i w poszczególnych konkurencjach  
o raz zwiększyć ilość zdobytych od ­
znak  SPO.

S łowo Polskie
Rok VI. N r 268 (1762) 
W y d a n i e  A B C

W torek, 9 p aździern ika  1951 r.

Studenci 
W ro c ła w ia  
z entuzjazmem 
przyjęli 
oświadczenie

N a ro d y  czerpią ze  słów

JÓZEFA STALINA
nowe siły do walki o pokój
O d p o w ie d z i  
G eneralissim usa S talina
na p y ta n ia  k o re s p o n d en ta  „ P ra w d y  
w y w a r ły  o g ro m n e  w ra ż e n ie  
na całym  św iec ie

O D PO W IED ZI G enera lissim usa  S ta lin a  na  p y tan ia  k o responden ta  
„P raw d y "  w yw arły  ogrom ne w rażen ie  na  całym  św iecie i są 

p rzedm iotem  niezliczonych k o m en tarzy  p rasy  1 rad ia . M iłu jące po­
k ó j narody  ocen iają  w yw iad  S ta lin a  jak o  o lbrzym i w kład  w dzieło 
u trw a le n ia  pokoju n a  całym  św iecie, jak o  now y bodziec do spo tęgo­
w an ia  w alk i o pokój, a jednocześn ie  jak o  pow ażne ostrzezenie pod 
adresem  am erykańsko  - ang ie lsk ich  podżegaczy w ojennych.

W C hińsk iej R epublice L udow ej
w szystk ie  dz ienn ik i zam ieściły  na 
p ierw szej stron ie  w yw iad  udzielo­
ny  przez G enera lissim usa  S ta lina , 
a rad io  cz te ro k ro tn ie  nad aw a ło  peł 
ny te k s t w yw iadu.

„T akun g p as“ pisze m. in. „ P ro ­
pozycja S ta lin a  w sp raw ie  stosow a 
n ia  i p rod u k o w an ia  b ron i a to m o ­
w ej sp o tka  się n iew ątp liw ie  z n a j ­
gorętszym  poparciem  na  całym  
św iecie.

Tylko najzaciek le js i podżegacze 
w ojenn i, k tó rzy  dążą  do m asow ej 
zag łady  ludzi, m ogliby się ośm ielić 
w ystąp ić  przeciw ko te j propozy-
c ji“.

W R um unii ,,S can tea“ w  a r ty ­
k u le  w stępnym  pt. „S ta lin  w yraził 
w olę narodów " pisze:

„D la n arodu  ru m uńsk iego  pefne 
spokoju  słow a G enera lissim usa  
S ta lin a  są  orędziem  napaw a jący m  
se rca  w ia rą  w szczęśliw ą przysz- 

(Ciąg da lszy  na str. 2-giej)

„Nowymi tonam i koksu  
odpowiem y po robociarsku

W odpow iedzi na apel Ż eran ia , 
w  ca łym  kra ju  podejm ow ane  są 
zobow iązania p ro d u k cy jn e  na  
cześć W ielk ie j Socja listycznej 
R ew o lu c ji P aździern ikow ej. — 
Na zd jęciu : czołow y  rębacz
ścianow y kopaln i „ Szom bierki"  
R yszard  Janeck i, zobow iązu je  
się podnieść sw ą w yd a jn o ść  o 
15 proc. i w y ko n a ć  w  p aździer­
n ik u  205 proc. norm y.

CAF —  fo t. W. K ondracki

Chłopi-miczurinowcy
podsumowali 
swój dorobek
na z je ź d z ie  
w  C z ę s to c h o w ie

6 i 7 bm . odbył się w Częstocho­
w ie ogólnokrajow y zjazd chłopów - 
m iczurinow ców . N a zjeździe tym  
ok. 50 p rzodujących  m iczurinow - 
ców z całego k ra ju  podsum ow ało 
dotychczasow y dorobek  kół m iczuri 
now skich.

W  zjeździe w zięli rów nież udział 
przedstaw icie le  in sty tu tó w  n a u k o ­
w ych ro ln ic tw a, k tórzy  w spólnie z 
chłopam i -  m iczurinow cam i o p ra ­
cow ali now e k ie ru n k i rozw oju  r u ­
chu  m iczurinow skiego w  Polsce.

Niezwyciężona sita bije 
ze słów  W ielk iego Stalina

mówią przedstawiciele 
wszystkich warstw 
naszego społeczeństwa

na know ania  
podżegaczy wojennych.11

List załogi
koksow ni
w  Z d z ie s z o w ic a c h  

do
Prezydenta Bieruta
Z A ŁO G A  now ouruchom ionej 

koksow ni w  Zdzieszow icach 
w ysia ła  do P re zy d en ta  Rzeczypos­
polite j list, w  k tó ry m  m eld u je  P re ­
zydentow i B ie ru to w i o u ru ch o m ie­
n iu  te j jed n e j z w iększych 1 n a j ­
bardzie j now oczesnych koksow ni n a  
Śląsku.

W  liście ty m  czy tam y m. In.:
„N ow ym i tonam i koksu, smoły, 

benzolu i w ielu Innych w ęglopo- 
chodnych p roduk tów  zadokum en tu  
Jem y naszą w olę u trzy m an ia  poko­
ju , odpow iem y tw ardo , po robociar 
sku  n a  burzycielsk ie  kno w an ia  
podżegaczy w ojennych  przeciw ko 
pokojow i, sto jąc  zdecydow anie na  
s traży  niepodległości naszej ojczyz­
ny  1 obronności, je j  granic.

W e w spólnym  w ysiłku  w szystk ich  
ludzi p racy  w  Polsce pom nażać bę 
dziem y potęgę naszego ludow ego 
państw a, stojącego w potężnym  o- 
bozie pokoju  — ze Zw iązkiem  R a ­
dzieckim  1 jego w ielk im  w odzem  
G enera lissim usem  Józefem  S ta li­
nem  n a  czele.

N iech żyje  1 rozk w ita  nasza  o j­
czyzna — Po lska  Ludow a!

N iech żyje P o lska  Z jednoczona 
P a r tia  R obotnicza i je j p rzew odni­
czący B olesław  B ieru t!

U czennice p ią tej k la sy  szko ły  
im . S yro ko m li w  R adom iu  w  
w oj. lu b e lsk im  na starcie do 
biegu na 60 m , k tó ry  jes t jedną  
z norm  na odznakę BSPO.

C A F  —  fo t. Z u ch o w sk i

n  rzedstaw ic ie le  całego społe- 
*  czeństw a m ów ią z w ie lką  r a ­

dością o w ypow iedzi G enera liss i­
m u sa  S ta lin a  w sp raw ie  b ron i a- 
tom ow ej. W szyscy p o d k reśla ją  ol­
b rzym ie  znaczen ie  te j w ypow ie­
dzi d la  u trw a le n ia  pokoju.

M gr. inż. Józef K oszu tsk i re k to r  
w ieczorow ej szkoły in żyn iersk ie j 
w K atow icach  ośw iadcza:

„B om by atom ow e różnego typu  
w  p o siadan iu  Z w iązku  R adziec­
kiego to zapora , o k tó rą  w  perzy­
nę  ro zb iją  się  ludobójcze p lany  a- 
m ery k ań sk ich  im p eria lis tów ".

P io tr  O sica — chłop z g rom ady  
K ulk i, pow. M ińsk  M azow iecki, 
pow iedział:

„Po słow ach  S ta lin a  Jeszcze m o­
cn ie j w ierzę , że pokój n a  św iecie 
będzie zachow any  i z ty m  w ięk ­
szym  zap a łem  zab ie ram  się  do 
sw ej codziennej robo ty".

E ugeniusz  C ękalsk i — w y b itn y  
reży se r film ow y, stw ierdza: 

„ P rze łam an ie  m onopolu  a tom o­
wego S tanów  Z jednoczonych, siła 

(Ciąg d a lszy  na  str. 2-giej)

W  przededniu  nowej 
porażki W . Brytanii 
na B lisk im  W schodzie

Po irańskiej 
Dunkierce
A n g lik ó w  c z e k a
Dunkierka w Suezie

KAIR, 9. 10.
O  rem ier egipski zwrócił się wczo- 

raj do parlam entu z wnioskiem  
o w ypow iedzenie trak ta tu  anglo- 
egipskiego z 1936 r. N a podstaw ie 
lego trak tatu  w ojska b ry ty jsk ie  sta" 
cjonow aly w K anale Suezkim.

Jednocześnie prem ier Egiptu 
w niósł na obrady parlam entu  pro­
jek t dekretu nadającego królow i Fa- 
rukow i miano „Króla Sudanu i Egip­
tu**.

W Londynie w iadom ość powyższa 
w yw ołała olbrzym ią konsternację. 
Rzecznik Forreign Office oświadczył, 
że Egipt nie ma praw a Jednostron­
nego w ypow iadania trak tatu  z 1936 
roku.

Po srom otnej porażce, jaką  rząd 
bry ty jsk i poniósł w Tranie, w ypo­
w iedzenie przez Egipt trak ta tu  z 
1936 r. Jest nowym ciosem godzą­
cym w stan posiadania W. Bryta­
nii na Bliskim W schodzie.

K arol K ró lik  — ro ln ik  now ator  
ze  w si G aw łuszow ice w  pow . 
M ielec , p ierw szy  w  Polsce w y ­
hodow ał odm ianę sorga (rośli­
na p o krew n a  prosu), nadającą  
się pod norm alną  upraw ę w  na­
szy m  klim acie.
K arol M a lik  (z praw ej) d em o n ­
s tru je  w y h o d o w a n e  przez  s ie ­
bie ziarna  sorga k ie ro w n iko w i 
Z a k ła d u  H odow li R oślin  UJ 
prof. M iczyń sk iem u .

C A F  — fo t. W ęglow ski

Józefa
Stalina
W YW IAD, udzielony p rz e t 

G enera lissim usa  S ta lin a  ko ­
responden tow i „P raw dy", spotkai 
się z radosnym  przy jęciem  w śród 
ludzi p racy  W rocław ia. W licz­
nych w ypow iedziach robotnicy, 
m łodzież, urzędn icy  w y raża ją  swo­
ją  radość, k tó ra  rodzi się z p rze­
św iadczen ia o w zm agających się 
coraz bardzie j siłach obozu pokoju 
na  świecie.

— S tu d iu ję  na  IV roku fa rm a­
cji — m ów i ob. W iesław a Niziołek. 
— Do końca 1952 roku  w edług 
p lanu  stud iów  pow innam  zrobić 
m agisterium . Na w ypow iedź Józefa 
S ta lina  w sp raw ie  b ron i atom ow ej 
odpow iadam  zobow iązaniem  ukoń­
czenia studiów  do  sierpn ia  1952 r., 
a w ięc na  5 m iesięcy przed te rm i­
nem . Czynię to w przekonaniu , że 
je s t to najlepszy  sposób w alk i o 
pokój na m oim  skrom nym  odcin­
ku.

— Słow a S ta lina  potw ierdziły  
m oje głębokie przekonnnie, że obóz 
pokoju  silniejszy je s t od obozu 
w o jny  — kończy sw oją w ypow iedź 
s tu d e n tk a  farm acji.

'N J  A JB A R D Z IE J u tk w iły  m i W 
’  pam ięci — m ówi znany spor­

tow iec AZS-u, D otzauer — słow a 
Józefa  S talina, że „agresora n a le ­
ży spo tkać w  pełnym  u zb ro jen iu 11. 
Te słow a są ostrzeżeniem  dla tych, 
k tó rzy  szykują now ą wojnę. D la 
nas te  słow a są jasnym  stw ierdze­
niem , że obóz pokoju jest przygo-1 
tow any  na napaść, do k tó re j nrzyJ 
gotow ują się m ordercy  dzieci ko ­
reańsk ich , podpalacze św iata.

— Ten znaczek — tu  ob. D otza­
u e r  d o tyka  palcem  odznakę SPO  
— św iadczy o tym . że jes tem  
sp raw n y  do p racy  i obrony T ysią­
ce sportow ców  W rocław ia zdobyło 
tak ie  odznaki. P o tw ierdzam y  tym , 
że gotow i jesteśm y  w każdej chw i­
li b ron ić  pokoju. S łow a S ta lina  
u m acn ia ją  nasze p rzekonanie, że 
siły pokoju , n a  czele k tó rych  stoi

(Ciąg d a lszy  na str. 2-giej)

Nie szczędził serca ni pieniędzy

Wrocław — stolicy
W s p a n ia ły  bilans M iesiąca  

B u d o w y W a rs z a w y
W  ROCŁAW  należy  do m iast, k tó  ry m  budow a sto licy  leży tak  sam o 
TT n a  sercu, ja k  odbudow a w łasn y ch  zniszczeń. Św iadczą o tym  
kw oty , n ap ły w a jące  n ieu s ta n n ie  n a  SFO S, u zyskane z im prez, zor­
ganizow anych w  m iesiącu  budow y W arszaw y.

Jutro 6 stron

w ręce hitlerowcóir
polskiego patriotę —
dziś otaczają opieką
pospolitych przestępców

rI  K W EST ulicznych w płynęło  po- 
n ad  40 tysięcy  złotych. N a szcza-fe/gggyjggfeBgy  czańe wojns r n M

zeb ra li około 5 ty sięcy  złotych. 1 
PDT, PSS ■ i  MHD u zyskały  ze  
sprzedaży znaczków  w arto śc io ­
w ych blisko  80 tysięcy  złotych.

R ów nież sportow cy  w ykaza li 
w iele  in ic ja ty w y  w  zdobyw aniu  
funduszów  n a  budow ę W arszaw y.
O rgan iza to rzy  w szystk ich  w rześ­
niow ych im prez  sportow ych  p rz e ­
kazali lub p rzekażą  jeszcze p rz y ­
najm n ie j 2 p ro cen t dochodów  ze 
sprzedaży biletów .

M otocykliści zrzeszen ia  „Spój­
n ia "  i  Jednego ty lko  m eczu tn -  
tlow ego, k tó ry  odbył t lę  dn ia  8 
w rześn ia , p rzek aza li n a  ten  cel 
około 30 tysięcy  złotych.
R ozryw kow a im preza  M iejskie­

go K o m ite tu  O brońców  P okoju  
zo rgan izow ana w  H ali Ludow ej, 
przyn iosła  15 tysięcy  złotych, a 
im preza  ORZZ d a ła  11 tysięcy  zło­
tych.

Nie pozostały  rów nież  w  ty le 
przedm ieścia  W rocław ia. I tak  
Dom K u ltu ry  w  L eśnicy  w płacił 
1600 zł., a Dom  K u ltu ry  w  Woj- 
now ie — 400 zł. L iga K obiet uzy­
ska ła  1500 zł. dochodu z zabaw y 
taneczn e j, k tó re  to  p ien iądze ró ­
w nież przeznaczono n a  rozbudow ę 
w spanialszej W arszaw y.

N ie w szystk ie  in sty tu c je  p rze ­
k azały  już  zeb rane  kw oty  n a  
SFOS, dlatego W ojew ódzk i, K om i­
te t O dbudow y W arszaw y apelu je  
do n ich  za naszym  pośrednictw em , 
by  uczyniły  to ja k  n a jry ch le j.

(W-y)

Nota Polski 
do Szwecji
w  sp raw ie  brutalnej  
napaści policji 
sztokholm skiej  
na m|s „ W ie lu ń "
J AK donosiliśm y już o tym, dnf® 

22 w rześnia 1951 r. na polski sta-1 
tek handlow y „W ieluń", zakotwiczo* 
ny w  porcie sztokholmskim, w darł 
się oddział policji szwedzkiej i przy 
użyciu brutalnej przem ocy w stosun­
ku do kap itana i załogi sta tku bez­
praw nie zdjął z pokładu kucharza o- 
krętowego, obyw atela  polskiego Sta­
nisław a Kulkę.

W  zw iązku z tą bru talną napaścią 
M inisterstw o Spraw  Zagranicznych 
w ystosow ało do poselstw a szwedz­
kiego w W arszaw ie w dniu 8 paź­
dziernika br. notę, w której stw ier­
dza, że w ładze szwedzkie dokonały 
drastycznego pogw ałcenia nraw pol­
skiej bandery w porcie szwedzkim.

Rząd R. P. p ro testu je w sposób 
Jak najbardziej kategoryczny prze­

c i ą g  dalszy na str. 2-giej)

Dziś 4 strony 
Cena 15 groszy
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W ic e p r e m ie r
C hełchow ski:
,,Naród polski z przyjaźn ią  
i sympatią śledzi 
w spaniałe postępy N R D “

W . K uzniecow :
, ,W  sprawie zjednoczenia  
A icm iec  decydujący głos 
u in ie n  m ieć naród 
n iem iecki “

Przemówień^
na uroczystej 
ak a d e m ii
w  Berlinie

IV A U R O C ZY STEJ ak ad em ii w  
B erlin ie , k tó ra  odbyła się z 

o k az ji I I  rocznicy  p ro k lam o w an ia  
N iem ieckiej R ep u b lik i D em o k ra­
tycznej w ygłosili m. in . p rzem ó­
w ien ia  przew odniczący  delegacji 
po lsk ie j w icep rem ier H. Chełchow  
sk i i p rzew odniczący  delegacji r a ­
dzieckiej — W. K uzniecow .

W iceprem ier C hełchow ski w  prze 
m ów ien iu  sw oim  p o dkreślił, że na  
ró d  polsk i z p rzy jaźn ią  i sy m p a tią  
śledzi od dw óch  la t  w sp an ia łe  p o ­
stępy  NRD w e w szystk ich  dziedzi­
n ach  je j pokojow ej, tw órczej d z ia ­
ła lnośc i. Po lacy  z całego se rca  ży­
czą dem o k ra ty czn y m  N iem com , 
aby  ich dem ok ra ty czn e  państw o, 
ich gospo d a rk a  um acn ia ły  się i zdo 
b y w a ły  w ciąż now e i now e pozy­
cje.

Jesteśm y głęboko przekonani 
— stw ierdził m ówca — że tak jak  
dzisiaj granica na Odrze i N ysie  
jest już granicą pokoju i  przyjaźni 
pom iędzy Polską a NRD, tak ju ­
tro stanie się ona granicą przyjaź­
ni i braterstw a z całym i, zjednoczo 
nym i i dem okratycznym i pokojo­
w ym i Niem cam i. '

P rzew odn iczący  akadem ii, w ice­
p rem ie r  rząd u  NRD — Otto N u- 
schke d zięku jąc  w icep rem ierow i 
C helchow skiem u ośw iadczył: _ nic 
nas n ie zdoła odw ieść od przyjaźni 
do naszego sąsiada — narodu pol­
skiego.

P rzew odniczący  delegacji radziec  
k ie j, W. K uzniecow  ośw iadczył w  
«woim  przem ów ien iu :

Rząd radziecki broni konsek­
w entnie prawa narodu niem iec­
kiego do posiadania własnego, 
zjednoczonego, dem okratycznego  
i m iłującego pokój państwa, o- 
raz domaga się jak najszybszego  
zaw arcia traktatu pokojowego z 
Niem cam i, a następnie w ycofa­
nia w ojsk okupacyjnych z N ie­
m iec. W spraw ie zjednoczenia 
N iem iec, decydujący głos w inien  
m ieć sam  naród niemiecki".
W  d n iu  I I  rocznicy NRD odbyła

się w  B erlin ie  jeszcze je d n a  uroczy 
stość. W siedzib ie o pery  berliń sk ie j 
P re zy d en t NRD — W ilhelm  Pi*ck 
w ręczy ł działaczom  lite ra tu ry , n au  
k i  i sz tuk i n ag rody  państw ow e za 
ich  w y b itn ą  działalność w  roku  
1951.

N agrody  p aństw ow e przyznano 
m . in. w y b itn y m  p isarzom : M a rti­
now i, A ndersen  Nexo, A nnie Ssg- 
he rs , B e rtho ldow i B rech tow i i w ie ­
lu  innym .

Surowe kary 
spotkały
złodziejów i paseróff 
m:en;a stołecznego
D N IA  2 bm . w  św ietlicy  W ar­

szaw skich  Z ak ładów  P rz em y ­
słu  O dzieżow ego im . O brońców  
W arszaw y odbyła się rozp raw a w 
try b ie  d o raźnym  przeciw ko Czesia 
w ow i K siążkow i i C zesław ow i Za 
lew sk iem u , o skarżonym  o dokony­
w an ie  system atycznych  kradzieży  
w  różnych  zak ładach , a m. in. o 
w łam an ie  się w nocy 2 w rześn ia  br. 
do m agazynu  p rzy  ul. T erespo l- 
sk ie j, o raz  A lek san d ro w i S za tań ­
sk iem u, R yszardow i G rodzikow i i 
S tan isław ow i Z alew sk iem u  o sk a r­
żonym  o pasers tw o  lub  p rzechow y­
w an ie  sk radzionej odzieży.

Przewód sądow y i zeznania św lad  
ków  w  całej pełni potw ierdziły w i 
nę oskarżonych. Sąd skazał: Cze­
sław a  K siążka na dożywotnie w ię  
sien ie  i pozbawienie praw obyw a­
telsk ich  na zawsze. Czesława Zalew  
skiego na 15 la t w iezienia i pozba 
w ien ie praw obyw atelskich na lat 
5, Ryszarda Grodzika na 10 lat 
w ięzien ia  i pozbawienie praw oby­
w atelsk ich  na lat 5, A leksandra  
Szatańskiego na 8 la t w ięzienia i 
6.000 zł grzywny oraz Stanisław a  
Zalew skiego na 3 lata w ięzienia i 
600 zł grzywny.

Słowa Generalissimusa Stalina
pobudzają  m asy pracujące P o ls k i
do wzmożenia pracy dla pokoju

„Jeszcze m ocniej skupim y się 
w o k ó ł Z w ią z k u  R ad zieck ieg o "
qhsią rezolucje załóg robotniczych

S Ł O W O  P O L S K I l )

SETKACH dużych i m ałych zakładów pracy w  całej Polsce ro­
botnicy, technicy i inżynierow ie gromadzą się na m asówkach i 
żyw o om aw iają w yw iad  Józefa Stalina, podkreślając ogromne 

jego znaczenie dla zw ycięstw a pokoju.

Studenci 
W ro c ła w ia  
z entuzjazmem 
przyfęti 
oświadczenie
Józefa 
Stalina

(D okończenie ze  str. 1-szej) 
ZSRR, są niezw yciężone. D latego 
w łaśn ie  z radością  p rzy ją łem  w y ­
pow iedź n a  tem a t b ro n i atom ow ej. 

★
A  OTO słow a ob. A dam a Sa- 

lę try , s tu d e n ta  I I I  ro k u  w y ­
działu  lek arsk iego  A kadem ii M e­
dycznej:

— Z  zadow oleniem  p rzy ją łem  
odpow iedzi G enera liss im u sa  S ta lin a  
n a  p y tan ie  k o resp o n d en ta  „ P ra w ­
dy". D la n as w szystk ich  je s t j a ­
sne, że Z w iązek R adziecki je s t  o- 
s to ją  pokoju  n a  św iecie. W iem, że 
b roń  a tom ow a w  Z w iązku R adziec 
k im  je s t o rężem  przeciw ko im ­
peria lis to m  anglo  -  A m erykańskim , 
przeciw ko w ojnie.

— Im  po tężn ie jszy  je s t obóz p o ­
ko ju , ty m  w iększa pew ność zacho­
w an ia  pokoju . W naszych  w a ru n ­
kach  oznacza to  dalszy  rozw ój po ­
kojow ego b u d o w n ic tw a  P o lsk i L u ­
dow ej. To znaczy rów nież,, że m ło­
dzież ak ad em ick a  m a co raz  lepsze 
w a ru n k i n auk i. M am y co raz  w ię ­
cej studen tów , książek, dom ów  
akadem ick ich , sk ry p tó w . U czym y 
się, ab y  w łączyć się w  n u r t  tw ó r­
czej pokojow ej p racy .

— O dpow iedzi Józefa  S ta lin a  
w skazu ją , że n iez łom nie  stoi Z w ią ­
zek R adzieck i n ą  straży  pokoju. 
U tw ierd za  to  nasżą  w ia rę  w  zw y­
cięstw o sp raw y  pokoju .

( m .ż . )

Wyrok śmierci
na p rz y w ó d c ę
bestia lskie j b a n d y
tenor/stycznc-rabarkowej
W O JSK O W Y  Sąd R ejonow y w 

K atow icach  ro z p a try w a ł na  
sesji w y jazdow ej w  C zęstochow ie 
sp raw ę  przyw ódcy  b a n d y  te r ro ry ­
styczno -  rab u n k o w ej — W ładysła  
w a O m asty , oskarżonego o d okona­
nie  szeregu  b es tia lsk ich  nap ad ó w  
i m ordów  o raz  jego pom ocników  
W ładysław a K asp rza k a  i M ichała 
N aleśn ika, k tó rzy  dosta rcza li b ron i 
bandytom .

O m asta, k tó ry  rozpoczął swój 
przestępczy p ro ced er w  ok resie  
p rzedw ojennym , by ł członkiem  
m iędzynarodow ej b an d y  ra b u n k o ­
w ej, k tó ra  g raso w ała  w  Szw ecji, 
D anii i H olandii, p rzy  czym  — ja k  
sam  zeznał — k o rzy sta ł z pom ocy 
w ysokich  o ficerów  policji sa n acy j­
nej.

Od g ru d n ia  1949 r. do w rześn ia  
1950 r. b an d a  O m asty  dokonała  m. 
in. n ap ad u  rab u n k o w eg o  n a  p le ­
ban ię  w e w si Poczesna, gdzie b a n ­
dyci b estia lsko  zam ordow ali 5 o- 
sób, w  ty m  księdza B oguchw ała 
T uore, a w  S k a rży sk u  - K am iennej 
napadu  na  m ieszkan ie dok to ra  L i­
sow skiego. W  S łom nikach  bandyci 
b estia lsko  zam ordow ali A nne i Bo 
les ław a  Paw łow skich , a w e W roc­
ław iu  K a ta rzy n ę  i E d w ard a  G w iz- 
da łów  oraz ich 6-łetn iego  synka.

Z eznan ia  św iadków  w  toku  p rze 
w odu sądow ego w  całe j pe łn i po ­
tw ierd z iły  zbrodniczą działalność 
b andy  rabunkow ej.

Sąd skazał W ładysław a O m astę 
n a  k a rę  śm ierci, u tra tę  w szystk ich  
p ra w  na, zaw sze i kon fisk a tę  m ie ­
nia. M ichał N aleśn ik  skazany  został 
n a  13 la t  w ięzien ia  i u tra tę  n raw  
obyw atelsk ich  na  3 la ta , 2 W łady­
sław  K asp rzak  n a  k a rę  10 la t  w ie ­
zien ia  o raz u tra tę  p raw  o b y w ate l­
sk ich  n a  2 la ta .

W L IC ZN Y C H  zak ład ach  p racy  
Opolszczyzny n a  w ieźć o w y ­

w iadzie Jó z efa  S ta lin a  robo tn icy , 
inżynierow ie, kob ie ty  i m łodzież 
g rom adzili się po p racy  w  św ie tli­
cach, aby  w yrazić  sw e uczucia.

„Z aw sze by liśm y pew ni, że n a ­
si p rzy jac ie le  z K ra ju  R ad — 
w raz  ze w szystk im i uczciw ym i 
ludźm i n a  św iecie —  p o tra fią  o- 
b ron ić  pokój — pow iedział f a r ­
b ia rz  Ś ląsk ich  Z ak ład ó w  P luszu 
i D yw anów  w  K ię trzu  — W łady­
sła w  K uczek. — T eraz  pew ność 
ta  w zrosła  stok ro tn ie" .

Załoga zak ładów  uch w aliła  rezo­
lucję , k tó ra  s tw ie rd za  m. in .: „N a­
szą odpow iedzią na  ośw iadczenie 
Józefa  S ta lin a  będzie w zm ożenie 
w ydajności p ra c y  i ja k  najlepsze  
w y konyw an ie  p lan ó w  p ro d u k cy j­
nych  d la  um ocnien ia  P o lsk i — dla 
um ocnien ia  pokoju".

W  SZC ZECIN IE
T> OW N IEŻ w  zak ładach  p racy  

^  Szczecina na  m asow ych  ze­
b ran iach  robo tn icy  i p racu jąca  in ­
te lig en c ja  żyw o^dyskutow ali h is to ­
ryczna słow a Józefa  S ta lina . Załogi 
p o d e jm u ją  rezolucje, z k tó ry ch  
p rzeb ija  ufność w  siły obozu po­
koju.

„W itam y słow a tow arzysza  S ta li­
n a  ja k o  w y raz  n iezm ierzonej siły  
Z w iązku R adzieckiego i całego obo­
zu pokoju  — stw ie rd za  rezo lucja  
załogi fa b ry k i sztucznego w łókna. 
— Jeszcze m ocniej sk u p im y  się w o­
kół Z w iązku  R adzieckiego i czynem  
prod u k cy jn y m  n a  cześć 34 rocznicy 
R ew olucji F ażdzie rn ik o w ej, p rz y ­
czynim y się do u trw a le n ia  pokoju".

N a m asów ce ro b o tn ików  k o le jo ­
w ych w  porcie  cen tra ln y m  E dm und 
B iałos pow iedział:

„P o siad an ie  przez ZSR R broni 
a to m o w ej to ham ulec  n a  zapędy 
im peria lis tów . T eraz  u jrze li oni 
p raw d z iw ą  silę  Z w iązku R adziec­
kiego i szan taż  atom ow y USA 
pęk ł ja k  b a ń k a  m yd lana". S łow a 
te  p rzy ję li zgrom adzeni m ocnym i 
ok laskam i.

Odpowiedzi 
Generalissimusa Stalina

na p y ta n ia  k o re s p o n d e n ta  „P ra w d y "  
w y w a r ły  o g ro m n e  w ra ż e n ie  

na ca łym  św iec ie

W POZNANIU
G ŁĘB O K Ą  ufnością  w  siły 
potężnego obozu pokoju , w y ­

s łuchali w ypow iedzi G enera liss im u­
sa S ta lin a  p racow nicy  jednej z n a j ­
w iększych  w  Polsce fa b ry k  spożyw ­
czych „W arta"  w  P oznaniu .

„W ykonywaniem  i przekracza­
niem  naszych norm produkcyj­
nych — ośw iadczył przodownik 
pracy Zurkiewicz — wzm ocnimy 
potęgę gospodarczą i obronną na­
szej kochanej, ludowej ojczyzny 
— a tym sam ym  całego frontu 
pokoju"..
N a m asów ce ro b o tn ików  i p ra ­

cow ników  zak ładów  napraw czych  
P K P  n r  12 w  Poznan iu , przodow ­
n ik  p racy , G ąsiorek  pow iedział: 

„S łow a Jó zefa  S ta lin a  są n o ­
w ym  ciosem  w  przygotow ania 
w o jen n e  im peria lis tów . Je stem  
p rzekonany , że w  oparc iu  o po tę­
gę Z w iązku R adzieckiego, n arody  
o b ron ią  pokój".

W STOLICY

D N IA  8 bm . w  stolicy, w  k ilk u ­
n a s tu  zak ład ach  p racy  zgro­

m adziły  się załogi, aby om ówić w y­
pow iedzi Józefa S ta lina .

W różnych p u n k tach  budow y o- 
sied la  m uranow skiego , se tk i jego 
budow niczych  — robotn ików , tech ­
n ików  i  inżyn ierów , w y raża jąc  r a ­
dość z w ypow iedzi Józefa S ta lina , 
m an ifesto w ały  n a  jego cześć i na 
cześć potężnego obozu pokoju.

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
łośó, są  bodźcem  do w zm ożenia 
w alki o pokój i socjalizm ".

Na W ęgrzech o rgan  Zw iązków  
Zaw odow ych „N epszabad" s tw ie r­
dza:

„K ażdy człow iek pracy, k tó rem u 
drogi je s t pokój i k tó ry  wie, że 
w ie lk i Zw iązek R adziecki je s t głów 
nym  obrońcą  tego pokoju , przy jm u 
je  ośw iadczenie S ta lin a  ze szczerą 
w dzięcznością i z uczuciem  w ie l­
k ie j ulgi".
W  B u łg arii dzienn ik  „O teczestw en 

fro n t"  p odkreśla , że w yw iad  G e­
nera liss im usa  S ta lin a  je s t ogrom ­
n y m  w kład em  w  dzieło w alk i o po 
kój.

S łow a S ta lin a  d a ją  pew ność, że 
m asy p racu jące  ze Zw iązkiem  R a­
dzieckim  n a  czele p o tra fią  p ok rzy ­
żow ać p lany  podżegaczy w o jen ­
nych.

W A lban ii dz ięnn ik  „B aszkinu" 
p odkreśla  że w yw iad  G enera lissim u  
sa S ta lin a  je s t doniosłym  d o k u ­
m en tem  histo rycznym , potężnym  
orężem  w  ręk u  narodów .

M iliony obrońców  pokoju  czer­
p ią  ze słów  S ta lin a  now e siły  do 
w ałk i o pokój, przeciw ko im peria li 
stycznym  agresorom .

W K orei w e w szystk ich  fa b ry ­
kach  i urzędach , w  m iastach  i 
w siach  odbyw ają  się w iece, na 
k tó ry ch  om aw iana je s t odpow iedź 
S ta lin a  udzielona koresponden tow i 
„P raw dy".

G azeta  „N odon S inm un" podkreś 
la  słow a S ta lin a , że:

„Z w olennicy  bom by atom ow ej 
m ogą się zgodzić n a  zakaz b roni 
a tom ow ej ty lk o  w  tym  w ypadku , 
gdy zobaczą, że n ie  są  Już w ięcej 
m onopolistam i".

W  N iem ieckiej R epublice D em o­
k ra ty czn e j cen tra ln y  o rg an  N ie­
m ieck ie j' S ocjalistycznej P a r tii  Jed  
ności' „N eues D eu tsch land" w  a r ty ­
ku le  pt. „S ta lin  w skazu je  drogę" 
pisze:

„Jaśn ie jsze  s ta ją  się sp o jrzen ia  
n ad  kołyskam i, g łośniej roz legają  
się sy reny  naszych uspołecznionych 
fab ryk , radośn ie jsze  s ta je  się życie 
ludzi, albow iem  nasz n a ró d  ró w ­
nież odczuw a o ch ran ia jącą  ręk ę  
Chorążego pokoju".

W e F ra n c ji odpow iedzi G enera lis­
sim usa S ta lin a  n a  p y tan ia  k o re ­
spondenta „P raw d y " w ysunęły  się 
na  czoło ak tu a ln y ch  zagadnień  m ię­
dzynarodow ych, w yw ołu jąc  liczne 
kom en tarze  prasy .

F ra n cu sk a  p rasa  dem okratyczna 
podkreśla , że ośw iadczenie G en era­
liss im usa  S ta lina  stanow i n iezw yk­
le doniosły w kład  w  dzieło pokoju  
św ia ta .

„H um anite" ' stw ierdza, że słow a 
S ta lina  um acn ia ją  zdecydow anie 
n arody  w  w alce o pokój. Z estaw ia­
jąc stanow isko Z w iązku Radziec­
kiego i stanow isko USA w  spraw ie 
b ro n i atom ow ej, dziennik pisze, że 
podczas gdy polityka Z w iązku R a ­
dzieckiego w te j sp raw ie  leży w in ­
teresie  zachow ania pokoju  i je s t do 
p rzy jęc ia  dla w szystk ich  k rajów , 
polityka USA św iadczy o dążeniu  
im peria lizm u  am erykańsk iego  do 
zdobycia panow an ia  nad św ia tem  1 
rozpętan ia  agresyw nej w ojny.

W F in lan d ii dziennik  „T yokan- 
san  S anom at"  pisze, że ośw iadcze­
nie G eneralissim usa S ta lin a  uw y ­
d a tn ia  fak t, iż w  ręk u  Zw iązku R a­
dzieckiego bom ba atom ow a nie je s t 
orężem  agresji.

S ta lin  —  stw ierdza  dziennik  — 
oddal znów w ielką  przysługę n a ro ­
dom  m iłu jącym  pokój i w skazał 
drogę w alk i o zakaz b ron i a tom o­
w ej, o zapew nienie pokoju  na  ca­
łym  św iecie".

Niezwyciężona 
siła bije ze słów 
Wielkiego Stalina

(D okończenie ze str. 1-szej)

f ro n tu  pokoju  1 s tra c h  p rzed  tą  
s iłą  w  obozie ang losask ich  podże­
gaczy sp raw i, że en erg ia  a tom o­
w a, o d k ry ta  przez  uczonych d la  
d o b ra  ludzkości, uży ta  będzie w y ­
łączn ie  d la  podniesien ia  dob roby­
tu  m as p racu jący ch  całego św ia­
ta".

J a n  U rb ań sk i, b ry g ad z ista  Z M P- 
ow skiego zespołu  z M uranow a, 
m ów i:

„N asza b ry g ad a  zbudow ała  n a  
M uranow ie  ju ż  20 now ych  blo­
ków . Po słow ach  S ta lin a  będzie­
m y budow ać coraz  lep ie j i szyb­
c ie j. To je s t  dzisia j naczelnym , 
bojow ym  zadan iem  każdego uczci­
wego P o laka".

L ucjusz  W iśniew ski, g łów ny in ­
żyn ier odcinka  A  budow y  M a r­
szałkow skiej D zielnicy M ieszka­
n iow ej, stw ie rdza:

„D la n as budow niczych  Jednej 
ze w sp an ia ły ch  inw esty c ji P lan u  
6-łetn iego  — M arszałkow sk ie j 
D zielnicy M ieszkaniow ej, o św ia d ­
czenie to m a szczególne znaczenie. 
W iem y teraz, iż n a  s traży  naszych  
osiągnięć, n a  s traży  tego co b u ­
du jem y, w  o fia rn y m  tru d z ie  ca­
łego n a ro d u  — co  b u d u ją  k ra je  
m iłu jące  pokój, sto i n o w a  po tężna 
b roń".

* P o la  H unger, p rzo d u jąca  b ra -  
k a rk a  spółdzielni „T ry k o t"  w  
Szczecinie:

„M yślę, że bom ba atom ow a w 
ręk ach  ZSRR — to ogrom ny k rok  
naprzód  do w p row adzen ia  zakazu 
p ro d u k c ji b ron i m asow ej zag łady  
— do u trw a le n ia  pokoju".

Józef K arczm arz  z p rzodu jącej 
n a  D olnym  Ś ląsku  spółdzie ln i p ro ­
dukcyjno} w  C hw aliszow ie, pow. 
w ałb rzysk i, ośw iadczył:

„W  o parc iu  o dośw iadczen ia  r a ­
dzieckich chłopów  położyliśm y po ­
dw aliny  ped  d obroby t naszej 
spółdzielni. N ie pozw olim y by 
w róg  zniszczył n am  nasz  dorobek 
to też serdecznie  w dzięczni je s te ś­
m y tow arzyszow i S ta linow i za je ­
go słow a krzep iące  n as i p o sk ra ­
m ia jące  h is te rię  podżegaczy w a- 

I jen n y ch " , ' >

Nota Polski do Szwecji
w sprawie brutalnej napaści

policji sztokholm skiej na m|s „ W ie lu ń "
(D okończenie ze str. 1-szej) 

ciw  tym  niesłychanym  aktom  bez­
praw ia, naruszającym  zasadę wol­
ności żeglugi, praw a m iędzynaro­
dow ego i będącym poważnym  na­
ruszeniem  praw  Polski.

Rząd R. P. dom aga się surow ego 
ukaran ia  w innych, udzielenia pe ł­
nej sa tysfakcji kapitanow i i zało­
dze sta tku  M 'S „W ieluń", zaspo­
ko jen ia  w szystkich pow stałych w 
w yniku zajścia szkód oraz podję­
cia kroków , by w stosunku do ma­
rynarza Stanisław a Kulki zastoso­
w ano norm alną procedurę przew i­
dzianą dla zbiegłych m arynarzy.
P odając szczegółowy przebieg w y­

padków  nota MSZ stw ierdza, że:
1. S tanisław  K ulka usiłow ał zde-

Krótkie
w iadomości

ze świata
+  Szybko w z ra s ta ją  szeregi Chiń 

sk ich  Z w iązków  Zaw odow ych. W 
paźd z ie rn ik u  1950 r. znajdow ało 
się w  n ich  4.600,000 robotników , a 
w  s ie rp n iu  b r. szeregi Chińskiej 
F ed e rac ji Z w iązków  Zaw odow ych 
liczyły  już  6.130.977 osób.

★ P ra sa  radziecka  zam ieszcza 
m e ld u n k i kołchozów  i sow chozów 
obw odu pskow skiego, tuw ińskiego, 
obw odu autonom icznego i obw odu 
sam arkandzk iego  uzbeckiej SRR, 
k tó re  donoszą o p rzed term inow ym  
w yko n an iu  p lanów  dostaw  zbożo­
w ych d la  państw a.

★ W yrazem  głębokiego k ryzysu  
A nglii oraz Innych k ra jó w  strefy  
sz terlingow ej je s t fak t, że rezerw y  
z ło ta i do larów  W ielk iej B ry tan ii 
w  ciągu IV  k w a rta łu  b r. spad ły  o 
7 m ilionów  dolarów .

★ W ciągu osta tn iego  tygodnia 
obieg bankno tów  w e F ra n c ji zw ięk 
szył się o 37 m ilia rd ó w  franków ^ i 
osiągnął n ieb y w ałą  w ysokość 1.779 
m iliardów  franków .

★ G dy w y d alen i z A b ad an u  a n ­
gielscy specjaliści naftow i p rzybyli 
do B asry , tam te jsza  ludność  u rz ą ­
dziła d em onstrac ję  an tyang ie lską . 
P o lic ja  a resz tow ała  w ie lu  dem on- 
strantów ^

★ W czw artek  odbyło się o sta tn ie  
posiedzenie Izby G m in o raz Izby 
Lordów , w y b ran y ch  przed  19 m ie­
siącam i.

★ D ziennik au s triack i opubliko­
w a ł ośw iadczenie dem ok ra ty czn e­
go Z w iązku K ob ie t w  sp raw ie  od­
dan ia  do dyspozycji ONZ przez 
rząd  40 tysięcy  do larów  „na po ­
m oc" d la  południow ej K orei. D ecy­
zja ta , ja k  stw ierdza  ośw iadczenie, 
je s t  dow odem  sta w an ia  rząd u  a u ­
striack iego  po stron ie  tych , k tórzy  
n ap ad li i niszczą K oreę,

zerterow ać ze sta tku  po zaciągnię­
ciu długów u swoich kolegów. U ję­
ty  w chwili, gdy przygotow ując się 
do ucieczki usiłow ał wynieść sw o­
je rzeczy na ląd. Kulka został uka­
rany dyscyplinarnie aresztem  przez 
kapitana statku, działającego w ra ­
m ach sw oich oczywistych upraw ­
nień.

2. Policja szwedzka doprowadzi­
ła do użycia siły na polskim sta t­
ku, posługując się argum entem , te 
przebyw ająca w Sztokholmie n ie ­
jaka Domańska, zwróciła się do 
w ładz szwedzkich o pom oc dla 
„swego narzeczonego". W  rzeczy­
wistości Kulka Jest żonaty, a Jego 
żona i dzieci przebyw ają w Polsce, 
zaś sama Domańska Jest zamężna.

3. Po w targnięciu na pokład ko­
misarz policji szwedzkiej Daniel- 
son usiłował wmówić Kulce, że 
Jest on uchodźcą politycznym , cze­
mu ten ostatni kategorycznie za­
przeczył.

4. Komisarz Danielson Jako oko­
liczność, k tó ra miała uspraw iedli­
wić in terw encję  policji, przyto* 
Czył rzekom y fakt pobicia Kulki. 
Jest to oczyw iste oszczerstwo, gdyż 
Kulka nie został pobity. Siwierdzo- 
ne to zostało ponad w szelką w ąt­
pliw ość przez szwedzkiego lekarza 
dr. John Takm ana, k tóry  wezwany 
został dla zbadania stanu zdrowia 
Kulki przez w ładze sta tku  wobec 
tego, że policja twierdziła, le  zo­
stał on pobity. Stw ierdziła to rów­
nież rzekoma otiara pobicia, sam 
S tanisław  Kulka, wobec policji 
szwedzkiej na zapytanie komisarza 
policji.
N ota MSZ przypom ina przy oka­

zji w ypadek, jaki miai m iejsce w 
czasie osta tn iej w ojny w porcie 
szwedzkim Malmó, Dnia 13 grudnia 
1940 r. do portu tego zawiną! sta tek  
„O berprSsident Delbruck" pod h itle­
row ską banderą. Na statku tym znaj­
dował się Polak m arynarz Jan  Miś- 
kiewicz, Miśkiewicz, członek ruchu 
podziem nego w Polsce, zbiegł ze sta t­
ku na tery to rium  Szw ecji W ładze 
szwedzkie, zam iast udzielić mu po­
m ocy i schronienia, gdyż miai on 
pełny tytui do Uzyskania azylu po­
litycznego, w ydały go z powrotem 
w ręce hitlerow skich oprawców, od­
staw iając go siłą na statek. N iem iec­
ki kap itan  statku oddał Miśkiewicza 
w ręce gestapo i Miśkiewicz osadzo­
ny został w obozie koncentracyjnym .

W  ten sposób — czytam y w nocie 
MSZ — władze szwedzkie — sprzecz­
nie z prawem i podstaw ow ym i za­
sadam i hum anitaryzm u — w ydały w 
ręce hitlerow skiego okupanta pol­
skiego patriotę . Dziś w  sposób rów­
n ie sprzeczny z prawem  sta ra ją  się 
otoczyć opieką pospolitych przestęp­
ców. Jak  wówczas działały one na 
szkodę Interesów  narodu polskiego, 
tak  i dziś naruszają  Jego interesy, 
działając równocześnie na oczywistą 
szkodę narodu szwedzkiego, bez­
sprzecznie zainteresow anego w u- 
trzym yw aniu dobrosąsiedzkich sto- 
SUii&ów z Polską.

W USA, Anglii, Francji, w e W ło­
szech, Szwecji, Norwegii, Danii, In­
diach i w innych krajach całego
św ia ta  donoszą o potężnym  w ra ­
żeniu w yw ołanym  ośw iadczeniem  
Józefa S talina!

Postępow a opinia publiczna p rzy­
ję ła  w szędzie to ośw iadczenie jako  
n iezw ykle cenny w k ład  w  dzieło 
obrony pokoju.

S łow a S ta lin a  w yw ołały  n a to ­
m iast w ielk i zam ęt w  W aszyngto­
nie i w  rządzących kołach  re a k c y j­
nych p ań stw  m arshallow skich .

Z nam ienne jest, że m im o ogrom ­
nego za in teresow ania  ca łe j prasy, 
czynniki m ia ro d a jn e  w stolicach 
p ań stw  kap ita listycznych  uchy la ją  
się dotychczas od sprecyzow ania 
sw ego stanow iska wobec h isto rycz­
nej d ek la rac ji G eneralissim usa 
S ta lina  w sp raw ie  b roni atom ow ej.

Prace przy budowie 
Morza Cimliońskiego
cfobiegaja końca
Wicsn? 1952 
leuSi ziemskiej 
przybędzie 
nows mosze
M oskw a 9.10

W IADOM OŚCI n ap ływ ające  z  
te re n u  budow y k an a łu  

w ołżańsko - dońskiego podają, że 
p race  przy w znoszeniu zapory wód 
nej długości 13 km , k tó ra  sp ię trzy  
w ody Donu i utw orzy w  stepie  o - 
grom ny reze rw u ar w odny — do­
b iegają  końca.

M orze C im liańskie będzie je d ­
nym  z najw iększych  rezerw u a­
rów  w odnych św iata . D ługość je ­
go w yniesie 380 km , a  szerokość 
sięgać bedzie ponad 20 km. M o­
rze C im liańsk ie  pow stanie już  
w iosną 1952 r. O becnie n a  „dnie" 
M orza C im liańskiego trw a ją  p ra  
ce w ykończeniow e.

N a tery to riu m  zajm ującym  po 
n ad  26.000 h a  karczu je  się la ­
sy. Z „dna“ przyszłego m orza 
przesiedlono do poblisk ich  te re ­
nów , k tó re  n ie  zostaną zalane, 
se tk i tysięcy  kołchoźników . P rz e ­
siedlenie odbyw ało się całkow icie 
n a  koszt państw a. K ołchoźnicy 
zam ieszkali w  now ych, kom for­
tow o urządzonych osiedlach. 
M orze C im liańskie , w  k tó rym  

m ieścić się będzie ponad 
1 2 .000.000.000 m  sześć, w ody ro z­
w iąże szereg niezw ykle w ażnych 
zagadnień  gospodarczych. D zięki 
p ow stan iu  tego reze rw u aru  Don 
stan ie  się rzek ą  żeglow ną w  pełnym  
tego słow a znaczeniu, ogrom ne m a ­
sy w odne stanow ić będ ą  siłę n a p ę ­
dow ą d la  tu rb in  cim liańskie} elek ­
tro w n i w odnej, naw odn ią  2.750 ha  
w  .obw odzie rostow skim  i  stalir^- 
gradzkirn . r * * ....



PAŹDZIERNIK
Wtorek
D ionizego

W chód słońca — godz. 5.48 
Zachód słońca — godz. 16.58

Spacerkiem
“ ■ P ° i A W . .

WROCtAWIl
Pam iątka
P R Z Y  rogu u lic S ze w sk ie j i K o ­

tla rsk ie j b y ł n iegdyś p rzy s ta ­
n e k  tra m w a jo w y. P o tw ierdzen iem  
tego fa k tu  je s t że la zn y  słupek , k tó ­

ry  w  nocy  kusi 
przechodniów  do 

w ypróbow an ia  
. tw ardości czaszki, 

a podczas dnia od- 
gryw a rolę n ie w ia  
dom o ko m u  „dro- 
giej" p a m ią tk i po 

g S s j l S i a B H iŁ  p rzys ta n k u , prze- 
n ies io n ym  obecnie  

■ do rogu ul. U ni­
w ersy teck ie j.

P on lew a t p a m ią tka  m oże spow o­
dow ać nabicie guza , proponujem y, 
a b y  oddano ją  raczej do m u zeu m  
zbęd n ych  za b y tkó w . (Ana)

Nieporozumienie
G a r n u s z k i , z k tó rych  klienci 

baru m lecznego w  R y n k u  p iją  
m leko , m a ją*już m isterne , m o żn a 'b y  
rzec  dziw aczne k s zta łty . B rzeg i ich  
w yg ląda ją  m n ie j w ięcej ta k , ja k  
końce postrzęp ionych  firanek .

K onsum enci nie  
m ający  w y su b te l-  
nionego poczucia  
p iękn a  w ygłasza ją  
pod adresem  d y ­
re kc ji C entrali M le 
Czarskiej n ie zb y t  
pochlebne m o n o ­
logi. P onadto d ziw  
n i ci ludzie  bez 
n a jm n ie jsze j że n a ­
d y  sprzeciw ia ją  się 
p ic iu  z poszczerbio  
n ych  garnuszków  

w  obaw ie o całość sw ych  w arg i 
ję zyka .

J ed n ym  słow em  — nieporozum ie­
nie.

O znalezienie w y jśc ia  ty m  razem  
poprosim y d yrekcję  C entrali. Bo 
dotychczas w ychodzili n e rw (‘
ty lk o  klienci i to często z  m ocnym  
„za m kn ięc iem “ drzw i... (Ana)

Efemerydy
P EW N EG O  razu  dyrekc ja  M PK  

ogarnięta św ię ty m  ogniem  ro ­
zu m n e j in ic ja tyw y , um ieściła  w  w o ­
zach tra m w a jo w ych  tablice orien­
tacyjne  z  nazw am i ulic, k tó rym i 
dany tra m w a j przejeżdża .

U cieszyli się pa ­
sażerow ie, urado­
w ani b y li ko n d u k ­
torzy, k tó rych  ju ż  
n ik t nie m usia ł in ­
dagować: gdzie,
k tó ręd y  i na k tó ­
rym  p rzys ta n k u , a 
dyrekc ja  M PK  za ­
cierała z radości 
ręce, że  — proszę 
bardzo  — niech  
w rocław ianie w ie ­
dzą, jak ie  m ają  
tram w aje .

Lecz nagle p rysną ł s ie lankow y  
nastrój, pasażerow ie p rzesta li się 
uśm iechać, a ko n d u k to rzy  pow rócili 
do fu n k c ji  przygodnych  in fo rm a to ­
rów . Tablice zn ik ły .

Bardzo złośliw e stw orzenia . N a­
w e t nikogo n ie u p rzedziły  o sw e j 
ucieczce, a d yrekcja  M PK p ra w d o ­
podobnie w  da lszym  ciągu zaciera  
r ?ce... (Ana)

Wystawa
„Średniowieczny
Kraków"
jedzie do Opola

Ś w ietne  eksponaty  w ystaw y 
„Średniow ieczny K raków ", k tó r e  od 
23 ub. mies. zn a jd u ją  się w  M uze­
um  H istorycznym  (w gm achu s ta re ­
go R atusza w R ynku) cieszą się po­
w odzeniem . W ub. niedzielę R atusz 
odw iedziło ponad 1500 osób.

W ystaw a po trw a jeszcze w e w to ­
rek  i środę (9 i 10 bm.) do godz. 
18-tej, potem  będzie przew ieziona 
do Opola. M. K.

Wrocławska fabryka papierosów

pierwsza w Polsce
wykonała trzorcotry remont maszyn

D zie ln i rob otn icy  i technicy  
zakończyli p racę na 3  dni 
przed  term inem  i b ez pom ocy  
zagranicznych specjalistów

Dyrekcja
tramwajów
wyjasma
„n ies p o d z ian k i"

ko m u n ik a c y jn e
S ta łe  zm iany  k ie ru n k u  ru ch u  

tram w ajow ego  w  m ieście — w y ­
ja śn ia  n am  d y rek c ja  tram w ajó w  — 
pow oduje głów nie M iejsk ie  P rz ed ­
siębiorstw o R em ontow o - R ozbiór­
kowe. Często n ie  k o m un iku je  ono 
dy rekcji tra m w a jó w  o sw oich p la ­
nach  rozbiórkow ych, lub  nie do­
trzy m u je  term in ó w  p rzep row adza­
nych  rozb iórek  domów.

T ypow ym  tego p rzyk ładem  jes t 
lin ia  ,,9-tki“ n a  ulicy K ołłą ta ja , 
k tó ra  w  m iesiącu sie rpn iu  by ła  
zam knię ta  przeiz k ilk a  tygodni za­
nim  M PR R  rozpoczęło sw ojp p r a ­
ce-

N ależy bardzie j p lanow o działać 
w  m ieście ta k  w ielkim , ja k  W ro­
cław.

(Kai)

iConfrderzy
sanitarni
d o k o n a li

283 inspekcji
i za k w e s tio n o w a li

60 litrów mleka
1 )  ODCZAS osta tn ie j in spekcji 

dokonanej przez k on tro le rów  
S an-E pidu , w śród  p ry w atn y ch  do ­
staw ców  m leka, k ilkanaście  osób u- 
k a ran o  za a n ty sa n ita rn y  stan  n a ­
czyń.

Inspekcji poddane zostały  wszy 
stk ie  punkty  odw iedzane przez 
hand la rzy : D w orzec G łów ny, pL 
N ankiera , D w orzec tfad o d rze  i 
D w orzec w ąskotorow y.
Ogółem  pobrano 283 prób i za­

kw estionow ano 60 1. m leka.
(Ana)

K IEDY oddział techniczny w ytw órn i papierosów  PMT w e W rocław iu 
przystąpił do przeprow adzenia „w zorcow ego rem ontu m aszyn", 

niektórzy z m echaników  py tali z obaw ą w głosie, czy przyjedzie do 
nich jakiś m echanik angielski, k tó ry  pom ógłby im składać rozebrane do 
najdrobniejszych części zespoły.

TVT IE przyjechał. A m aszyny złożo- 
rio, dokonując rów nocześnie 

rzeczy najw ażniejszej przy rem on­
tach wzorcowych.

— Poznaliśm y teraz n ajd robn ie j­
sze detale m aszyn. W iem y, k tóre 
części zużyw ają, się wcześnie, a 
k tóre później, wiemy, kiedy należy 
je wymienić, ile na to potrzeba cza­
su i jak iego użyć m ateriału  — mówi 
inż. Kubicz.

Inżynierow ie, k ieru jący  pracami, 
tłum aczą nam, że przy rem ontach nie 
ma już obecnie mowy o przypadko­
wości. W szystko u ję te  zostało w 
normy, można więc będzie w prow a­
dzić akord, k tó ry  gospodarce zakła­
du przyniesie oszczędności, a robot­
nikom podw yższy zarobki.

— Ja k i je s t w ynik  w spółzaw od­
nictw a pom iędzy w aszą w ytw órnią 
a Radomiem?

— Radom nie przesłał jeszcze do 
M inisterstw a wiadom ości o swoich 
osiągnięciach. W każdym  razie Je­
steśm y pierw szym  zakładem  w 
Polsce, k tó ry  zastosow ał się do 
zlecenia PKPG i udow odnił, że 
„rem onty  w zorcow e” um ożliw iają 
zarów no usta lenie norm, jak  rów­
nież przyśpieszenie sam ych prac 
napraw czych. W ykonaliśm y je 
bowiem  na 3 dni przed term inem.
— Czemu zaw dzięczacie tak  do­

bre rezultaty?
— To przede w szystkim  zasługa 

b rygadzisty  Piotrowicza, k tóry  wraz 
z kolegam i Słoniewskim  i Ćwiacz- 
kiem tak  zorganizow ał pracę, by nie 
dopuścić do tzw. „mai tw ych okre­
sów", to znaczy, aby jed en  pracow ­
nik nie m usiał czekać na  drugiego. 
W arto  zwrócić uw agę na fakt, że ob. 
Piotrowicz dokonał przy okazji kil­
ku uspraw nień  m. in. ze starych  czę­
ści w ykonał wał kolczasty  do zbie­
rania ty ton iu  i taśm ę do rolki for­
matowej.

(W-y).

Powrócił zegar
na P lac S o ln y

N a sk u tek  licznych in te rw en c ji 
„S łow a", zegar dy rek c ji t ra m w a ­
jów  zain s ta lo w an y  n a  P lacu  Sol­
nym , n ap raw io n y  został system em  
gospodarczym . P ozosta łe  zegary  w 
najb liższych tygodn iach  m a ją  po­
w rócić po rem oncie n a  s ta re  m ie j­
sca. (Kai)

Wycieczka
n ie d z ie ln a  PTK

zwiedziła
Muzeum Zoologiczne

P od  h asłem  „Poznaj osobliw o­
ści W rocław ia" oddział Polskiego 
T o w arzystw a T urystyczno  - K ra ­
joznaw czego o rgan izu je  coniedziel- 
n e  bezp ła tn e  zw iedzanie zaby tków  
o raz  osobliw ości m iasta . W yciecz­
k i cieszą się dużym  pow odzeniem .

O sta tn ia  w ycieczka odby ła  się w  
u b ieg łą  n iedzielę  do M uzeum  Zo­
ologicznego p rzy  U niw ersy tec ie  
W rocław skim .

M uzeum  Zoologiczne posiada 
n a jw ięk sze  w  Polsce zbiory ow a­
dów, p tak ó w  oraz  szkieletów  p rze­
różnych  ssaków . C iekaw ym  ekspo­
n a tem  je s t 15-m etrow y kościec 
w ie lo ry b a  o raz  szk ielet je le n ia  k o ­
palnego.

Je d y n ą  w ad ą  M uzeum  Zoologicz­
nego je s t b ra k  odpow iedniego b u ­
d ynku , co n ie  pozw ala n a  ud o stęp ­
n ien ie  zw iedzającym  w szystk ich  
zbiorów . (Kai)

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

Z b ie ra m y  stary p a p ie r

Pełnomocnicy 
do spraw makulatury

d z ia ła ją  w  licznych instytucjach
ri  A PISA N Y  arkusz  p ap ie ru  po p ew n y m  czasie został w rzucony do 

kosza, a n as tęp n ie  spalony w piecu . Rów nież gazety, a  n ieraz  i s ta ­
re  bezużyteczne książki, zżerał ogień .

W S Z Y S T K IM  w iadom o, że a rk u -  
' '  sze pap ieru , zużyte zeszyty, s ta ­

re  książk i i gazety  to  „m ak u la tu ra" , 
cenny  surow iec d la p rzem ysłu  p a ­
pierniczego.

O becnie gospodarka m a k u la tu rą  
w eszła na  now e tory . U chw ałą  P re ­
zydium  R ządu z dn ia  26 m a ja  br. 
w e w szystk ich  zak ład ach  p racy  po­
w in ien  być w yznaczony jed en  z 
pracow ników , tzw . „pełnom ocnik  
do sp raw  m ak u la tu ry " , k tó ry  m a 
obow iązek p rzyp ilnow an ia  zbioru  
odpadków  i  d o sta rczan ia  do sk ła d ­
nic.

J a k  w rocław sk ie  zak łady  p racy  
rea lizu ją  uchw ałę  P rezyd ium  R zą­
du  —in fo rm u je  na$ dyr. COU ob.
R ew erow ski:

—  S iedem dziesią t p ro cen t zak ła ­
dów  p racy  już  w yznaczyło pełno­
m ocników . I choć p ra c a  jeszcze k u ­
leje, je d n a k  m a k u la tu ra  ju ż  coraz 
lep iej do sta rczan a  je s t do sk ładnic.
P rzyk ładem  dobrze zorgan izow anej 
p racy  może być O kręgow a D y rek ­
c ja  Poczt i T elegrafów , MHD A rt.
Spożywcze, o raz PD T, k tó re  n a  k aż­
dym  dziale  sprzedaży  m a „p ełno ­
m ocnika".

R ów nież szkoły p rzystąp iły  dci 
zbiórk i m a k u la tu ry  w  ram ach  k o n ­
k u rsu  szkolnego — m ów i dale j ob. 
R ew erow ski. — W yróżnia się szko­
ła  N r 48 przy  ul. S ta lin a  i szkoła 
T PD  przy  ul. P ark o w ej.

W iele zak ładów  pracy , a m. in. 
F ab ry k a  W odom ierzy im. K om uny 
P a ry sk ie j, Z ak ład y  im . F eliksa  
D zierżyńskiego, cuk row nie  S u łko­
w ice i K lecina, Stocznie, ORZZ, 
B ro w ar P iastow sk i i inne d o tych ­
czas n ie  zastosow ały  u  siebie uchw a 
ły P rezy d iu m  Rządu. P rzyp o m in a­
m y im  o tym  obow iązku.

(Ulik)

N o t a t n ik

S p ó łd z ie ln ia  in tro lig a to ró w

produkuje 50 tys. brulionów
m iesięcznie

U ta rło  się pow iedzenie, że in ­
tro lig a to r  — to lek a rz  książek. W o­
bec tego p racow nię  Spółdzielni 
P ra c y  R zem ieślniczej „ In tro lig a ­
to r"  p rzy  u l Leszczyńskiego 5 m o­
żem y n azw ać szp ita lem  książek. 
Tylko, że w „praw dziw ym " szpi­
ta lu  p ach n ie  jodyną, a w  in tro li- 
g a to m i dom inu je  o stry  zapach k le ­
ju  s to larsk iego  — u n iw ersa lnego  
leku, zażyw anego obfięie przez 
w szystk ich  „pacjen tów ".

— K iedy  p o w sta ła  w asza spół­
dzielnia?

— W ub. r. w  drodze połączenia 
w arsz ta tó w  p ry w atn y ch . W odróż­
n ien iu  od poprzednich  w łaścicieli 
— m ów i przew odniczący spółdzie l­
ni — k a lk u lu jem y  o p ła ty  zależnie 
od zużytego m a te r ia łu  i robocizny. 
Np. ponow ne zszycie, k le jen ie  i 
o p raw a książk i k osz tu je  u  n as o- 
koło 10 zł.

— Czy za jm ujecie  się ty lk o  o- 
p raw ian iem  książek?

—  N ie, p ro d u k u jem y  rów nież 
skorow idze, księgi b u ch a lte ry jn e , 
segregatory , skoroszyty , pudełka  
tek tu ro w e  różnych  rozm iarów . 
Je d n y m  z w ażniejszych  działów  
spółdzielni je s t p ro d u k c ja  o p ra w ­
n ych  zeszytów . M iesięcznie w y tw a ­
rzam y  p o nad  50 tysięcy  bru lionów .

— P la n y  n a  przyszłość?
— P rz y  ul. M ikoła ja  w k ró tce  u -  

ruchom im y no w y  dział — w aliz- 
karsk i. P ro d u k c ja  w alizek  będzie  
całkow icie  zm echanizow ana. D zię­
ki tem u  b ęd ą  one n ie  ty lk o  dobrej 
jakości, a le  rów nież  i tan ie . (BB)

Jak kąpać n iem ow lę ?

FA C H O W C Y  PO SZ UKIW ANI

R O B O T N I C E  P O S Z U K I W A N E  D O  O B S Ł U G I  
L A M P  U L I C Z N Y C H  ( R e j o n  K r z y k i ) .  Z g ł o s z e ­
n i a :  D z ia ł  P e r s o n a l n y  Z a k t  G a z o w n i c t w a  O k r .  
W r o c ł a w s k i e g o ,  W r o c ł a w ,  u l .  T r z e b n i c k a  33, 
I I  p., p o k ó j  36 d o  g o d z .  1 5 -e j .  4578k

I  K O N T Y S T Ę , 1 R E F .  I N W E S T Y C J I ,  1 R E F .  
P L A N O W A N I A , 1 S I L Ę  B I U R O W A  z e  z n a j o m o ­
ś c i ą  m a s z y n o p i s a n i a ,  z a t r u d n i  F a b r y k a  O c tu  
i  M u s z t a r d y  w e  W r o c ł a w i u ,  u l .  K u r k o w a  32.
 _____________  4741k

M Ł O D S Z Y  K S I Ę G O  W  Y ( w a ) ,  S i ł . A  B IU R O W A
b i e g l e  p i s z ą c a  n a  m a s z y n i e  p o t r z e b n i  o d  z a r a z .  
W a r u n k i  w e d ł u g  -u m o w y .  Z g ł o s z e n ia  k i e r o w a ć :  
C . N . C z y s z c z a ln i a  n a s i o n  w  H e n r y k o w i e ,  p o  w . 
Z ą b k o w ic e  S l .  47 i8g

A N T Y K W A R I U S Z A  z  d ł u g o l e t n i ą  p r a k t y k ą  p o ­
s z u k u j e  „ D O M  K S J A 2 K I “ . Z g ł o s z e n ia  p r z y j ­
m u j e  S e k c j a  P e r s o n a l n a  W r o c ł a w ,  R y n e k  60,
I I  p . ,  p o k ó j  13. 4717k

T E C H N I K A  Z  P R A K T Y K Ą  I  W Y K W A L I F I K O ­
W A N E G O  O G R O D N I K A  K W I A C I A R Z A  p r z y j ­
m i e  o d  z a r a z  U z d r o w i s k o  P r z e r z e c z y n  -  Z d r ó j ,  
p o w .  D z ie r ż o n ió w .  M ie s z K f .n ie  u m e b l o w a n e  z a ­
p e w n i o n e . '  47lf5k

S K R A D Z I O N O  le g .  
d e m i c k ą  4 3 /W E , l e g  
S P O ,  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w ą ,  m e t r y k ę  u r o d z e n i a  
n a  n a z w is k o ^  K o w a l c z e w  
s k a  H a n n a .  4708g

S K R A D Z I O N O  p i e c z ą t ­
k ę  „ M i e j s k i  H a n d e l  D e ­
t a l i c z n y  a r t .  P r z e m y s ł o ­
w e  w e  W r o c ł a w i u  s k l e p  
169. 4731g

Z G U B I O N O  k a r t ę  z a ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i ­
s k o  C h w i e r a l s k a  Z e n l -  
s ł a w a .  4673g

Z G U B I O N O  l e g .  s ł u ż ­
b o w a  w y d a n ą  p r z e z  K o ­
w a r s k ą  K o p a l n i ę  n a  n a ­
z w i s k o  J u c k i e w i c z  K a ­
z i m i e r z ,  N r .  l e g .  59/51.

4737g

l O K A l B

Z A M I E N I Ę  2 p o k o j e  z, 
ł a z i e n k ą ,  w y g o d a m i  J e -  
l e r i a  G ó r a ,  n a  d w a  l u b  
t r z y  p o k o j e  w e  W r o c ł a ­
w i u .  W ia d o m o ś ć :  W r o c ­
ł a w ,  A l .  L i p o w a  21 o d  
4 p p o ł .  4713g

Z A M I E N I Ę  m a ł e  m i e ­
s z k a n i e  s k ł a d a j ą c e  s i ę  
z  u  p o k o i  1 k u c h n i  — 
n a  w i ę k s z e .  W r o c ła w ,
P I .  K a r o l a  M a r k s a  16,
m  16. 4710g

Z A M I E N I Ę  2 p o k o j e  z 
ł a z i e n k ą ,  w y g o d a m i  w  
J e l e n i e j  G ó r z e  n a  d w a  
l u b  t r z y  p o k o j e  w e  W r o ­
c ł a w i u .  W ia d o m o ś ć  W r o  
c ł a w .  A l .  L i p o w a  21 o d  
4 p o  p o ł .  4713g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  T r a u g u t t a  65, 
rc i. 2 .   469 » g

B I E G Ł A  m a s z y n i s t k a  p o  
s z u k u j e  p r a c  z l e c o n y c h ,  
p r z e p i s u j e  k o s z to r y s y . !  
p r a c e  d y p lo m o w e . Z g ło ­
s z e n ia  , ,S ło w o “ p o d  
^ M a s z y n is tk a '* ,  4 7 l lg  i

Z E G A R M I S T R Z  z  n a ­
r z ę d z i a m i  p o t r z e b n y  z a ­
r a z .  C e n t r u m  W r o c ł a ­
w i a .  O f e r t y  p o d  „ E w e n ­
t u a l n a  w s p ó ł p r a c a " .

4702g

STA RSZĄ  do p row adzę 
n ia  dom u  poszuku ję . 
W a ru n k i d o b re . O fe rty  
pod  „U czc iw a". 4703g

Porady 
i pogadanki
w  ra m a c h
Czynu

W ram ach  Czynu P aźd z ie rn ik o ­
w ego — P o ra d n ia  D la K obiet C ię­
żarnych  w  P rzychodn i P o d staw o ­
w ej N r 5 u rząd za  „K ąc ik  M łodej 
M atk i" , gdzie w szystk ie  zg łasza ją ­
ce się kobiety , oprócz p o ra d  le ­
k a rsk ich  i św iadczeń  n ależnych  k o ­
biecie ciężarnej, skorzystać m ogą 
z p rak tycznego  p rzygo tow an ia  do 
obow iązków  przyszłej m atk i. D w a 
razy  w  tygodn iu  pod  k ie ro w n ic­
tw em  dyplom ow anej położnej H. 
L isow skiej m łode m a tk i uczyć się 
b ęd ą  kąp ie li n o w orodka 1 p ie lęg ­
n ac ji dziecka do p ierw szego roku  
życia. Poza ty m  w ygłaszane  będą 
przez lek a rza  dr. Ire n ę  Szefel po ­
g ad an k i z zak resu  h ig ieny  kobiety  
ciężarnej.

N asz fe lie to n

P O M O C  d o m o w ą  p r z y j ­
m ę .  B i s k u p i n ,  G r o t t g e ­
r a  16 a .  P r z y s t a n e k  z a  
V I  z a j e z d n i ą .  4700g

______ R O ? N B _______

P O D Z I Ę K O W A N I E  D y -  
r e k t o i ’o w i  S z p i t a l a  d r .  
A d a m k o w i ,  d r .  B o r -  
d z i ń s k i e m u  i  d r .  M i le ­
r o w i  s e r d e c z n i e  d z i ę k u ­
j ę  z a  s z c z ę ś l i w e  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  o p e r a c j i .  
R ó w n i e ż  s e r d e c z n i e  d z i ę  
k u j ę  z a  ż y c z l i w ą ,  s t a r a ń  
n ą  i b e z i n t e r e s o w n ą  o -  
p i e k ę  s i o s t r z e  O d o l a k  i 
p i e l ę g n i a r z o w i  M a i 'c ln -  

k o w s k i e m u  J .  — H a l p e r n  
A l e k s a n d e r .  L e ś n i c a .

4707g

A N N A  L u c z k i n  z a m i e ­
s z k a ł a  w  J a w o r z y n i e  
S i . ,  u l .  W e s t e r p l a t t e  10 
p o s z u k u j e  m ę ż a  Ł u c z k l n  
A l e k s a n d r a .  S p r a w a  r o z ­
w o d o w a .  4662g

P L I S O W A N I E ,  m e r e ż k ę ,  
o k r ę t k ę ,  o b c i ą g a n i e  g u ­
z i k ó w  w y k o n u j e  t e r m i ­
n o w o  . , H a f t o p l i s “  — 
S t a l i n a  34. 3640g

P L I S O W A N I E  s p ó d n i c ,  
m e r e ż k a  — d a w n i e j  u l .  
G e n .  Ś w i e r c z e w s k ie g o  
42, o b e c n i e  R E J T A N A  l ,  
w y k o n u j e  f i r m a  .M a -  
r i e t t e  •. 46122

100 z ł  N A G R O D Y  o t r z y ­
m a  k t o  p o m o ż e  o d n a ­
l e ź ć  w i l c z u r a  „ P e p i “  
c i c m n y  g r z b i e t ,  s k r a ­
d z i o n e g o  p r z e z  I r z y k  
K r y s t y n ę  p i e l ę g n i a r k ę  
u r .  F r y s z t a k  l a t  19. W ia  
d o m o ś ć  I I I  K o m i s a r i a t  
M . O . W r o c ł a w .  4742g

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s i ę  w i l k .
O d e b r a ć  d o  t r z e c h  d n i  
S t r a c h o c i n ,  R o ln i c z a  3 .

4725g

/\A/Q$il

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

W odpow iedzi na naszą n o ta tk ę  w  
s p raw ie  n iep rzy jm o w an ia  ziem n iaków  
do sp rzedaży  przez  k ie ro w n ik ó w  PSS, 
D y rek c ja  PSS pow iadom iła nas, że 
sp raw a  k ie row n ików  sk lepów  159 i 153 
zosta ła  p rzek a zan a  W ydz. H an d lu  P re ­
zyd ium  M RN celem  ich  u k a ran ia .

O kręgow y Z a rząd  K in  F ilm u P o lsk ie ­
go w e W rocław iu  w  zw iązku  ze S p a ­
ce rk iem  p t. „Ł ad n e  fo te le "  zaw iada- 
lrila> że k ie ro w n ic tw o  k in a  „Ś lą sk "  do ­
konało  n ap raw y  ze p su ty ch  siedzeń  fo ­
te li.

M iejsk i Z a rząd  B u d ynków  M ieszkal­
nych w odpow iedzi n a  a r ty k u ł  p t. 
„Loże zaw iadam ia, że rem o n t b u d y n ­
ku przy ul. M azow ieckiej będzie u k o ń ­
czony do dnia 30. u .  b r.

(Wiecz.)

I S A M O C H Ó D  c i ę ż a r o w y  
„ D ie s e l 14 w  d o b r y m  s t a ­
n i e  k u p i ę .  K a to w ic e ,  

jW o d n a  8. T k o c z .  4 7 0 ln

r|K U P I Ę  p i a n i n o ,  s z a f ę  u -  
b r a n l o w ą ,  t a p c z a n ,  k r e ­
d e n s  k u c h e n n y ,  s t ó ł  i  6 
k r z e s e ł .  Z g ł o s z e n ia  p o d  
. .Z d e c y d o w a n y "  4709g

Z g u b i o n o  l e g .  a k a d e m i ­
c k ą  N r  5 1 1 /s t..  Z S P ,
1Z M P , A Z S , t r a m w a j o -  
> w ą ,  k a r t ę  m e l d u n k o w ą  
1 n a  n a z w i s k o  R ó ż a  P a r y  

z e k .  P r o s z ę  o  z w r o t  d o -  
[ k u r n e n t ó w .  W r o c ła w ,  

P I . N a n k i e r a  16. 4720g
) — —------
• Z G U B I O N O  k a r t ę  m ę l -  
~ |d u n k o w ą  N r  112770 n a  
i j n a z w is k o  G iz a  S t a n i s ł n -  
■jw a. 4727g

(S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
-  m e l d u n k o w ą ,  d o w ó d  o -
/ j s o b i s t y ,  a k t  m a ł ż e ń s k i  
••.na n a z w i s k o  C ie s i e l s k a  
J l K r y s t y n a ,  4732g

Telewizja
OB. ILD EF O N S Ig re k  bardzo  

długo s ta ł przed  gab lo tką  przo ­
d o w n ikó w  n auki, um ieszczoną  na  
sk rzyżo w a n iu  u lic C urie -S k ło d o w -  
sk ie j i C hałubińskiego. Śc iągnąw ­
szy  brw i, w b ił oczy w  tablicę. P a­
trzył.

Połow ica ob. Ildefonsa , ob. P ela­
gia, darem nie usiłow ała  go odcią­
gnąć od tab licy.

— M ój drogi, nie ko m p ro m itu j 
siebie i m n ie  — szeptała. —  P rze­
cież na  te j, pożal się Boże, tab licy  
p rzo d o w n ikó w  nauki, n ie  m a  ani 
jed n e j fo to g ra f i, ani jednego  n a z­
w iska . N a co ty , m ężu , p a trzysz? l — 
Z grzytnęła .

— Cierpliw ości, m oja  droga  — od 
parł m ałżonek . — Prof. G zym s, k tó ­
ry  z na m i u trz y m u je  s to su n k i to ­
w a rzysk ie , w y ja śn ił nam , że  W roc- 
ław  m a w ielu  przodow ników  nauki. 
Nie b ra k  ich  w  szkołach w szys tk ich  
typ ó w , na u n iw ersy tec ie , na A k a ­
dem ii M edycznej. Są w szędzie , 
gdzie je s t nasza m łodzież.

—  N ie dlatego nie m a na te j ta b ­
licy  podobizn  p rzodow ników  nauki, 
że ich  n ie  m a, ty lk o  — ja k  głosi 
fa m a  — to je s t n ie zw yk ła  tablica, 
jed yn a  w  sw oim  rodza ju , sporzą­
dzona przez przodu jących  n a u k o w ­
ców  dla p rzodow ników  nauki. T a b ­
lica te lew izy jna . S łysza łem , że tr z e ­
ba pa trzeć m in u t 15, ażeby w zro ­
k iem  w yw ołać  na n ie j sy lw e tk i  
przodow ników . P oczeka jm y , P ela- 
siu.

Ob. Ilde fons czekał. Ściągnąw szy  
brw i, oczy w b ił w  tablicę i pa trzy ł. 
A le  zaw iódł się srodze. R ozżalony  
zw rócił się do red a kc ji „Spacer­
ków ".

— Dlaczego  — py ta  nas ob. I ld e ­
fons Ig rek  — tablica p rzodow ników  
nau k i A ka d em ii M edycznej św ięci 
pustką?  Dlaczego n iesłuszn ie  oskar­
ża m łodzież s tud iu jącą  na a kade­
mii? A L E K S A N D R A  SO SN A

D r. G rzegorz  S inko  w ygłosi j u ­
tr o  o godz. 16-ej w  au li szko ły ' TPD  
p rzy  u l. P a rk o w e j odczy t p t. „G ran ic a  
n a  O drze i N ysie  Ł u ży ck ie j — g ra n i­
cą p o k o ju " . P re le k c ję  zo rgan izow ał V 
O bw odow y K o m ite t O brońców  P o k o ju  
d la  m łodzieży  szkó ł w szystk ich  s to ­
pn i.

£  P rzed łużono  te rm in  p rzy jm o w a­
n ia  z leceń ' n a  koks . U pływ a on o s ta ­
teczn ie  z dn iem  15 bm .

0  Z e b ra n ie  rodziców  — cz łonków  
K o m ite tu  R odzic ie lsk iego  p rzy  P a ń ­
s tw o w y m  L iceum  S z tu k  P las ty czn y ch , 
odbędz ie  się  d n ia  14 bm . o godz. 10-eJ 
w  b u d y n k u  p rzy  u l. P io tra  S k a rg i 23.

Q  S k a rg i 1 zaża len ia  m ieszk ań có w  
W rocław ia  p rzy jm o w ać  będz ie  dziś o d  
godz. 16-ej do  19-ej za stępca  p rzew o d ­
niczącego  P rezy d iu m  M RN ob. M ie­
czysław  N ow ak  o raz  p rzew o d n iczący  
ko m isji s k a rg  1 zażaleń  M RN ob. J a ­
n in a  S tw o rzy ń sk a  -  K opistow a. P rz y ­
ję c ia  — w  p o k o ju  N r 116 g m a ch tl 
p rzy  u l. Z a p o lsk ie j 4.

0  U w aga s tu d en c i W ydziału  P ra ­
w a  II, I I I  1 IV  ro k u . Z a rząd  W ydzia­
łow y  ZM P 1 K o m ite t W ydziałow y Z S P  
w zy w a w szy stk ich  s tu d e n tó w  w /w  la t, 
k tó rz y  d o tychczas  n ie  zda li w szy stk ich  
egzam inów , ab y  w e w łasnym  in te re s ie  
s taw ili s ię  n a  ze b ra n ie  w  d n iu  10 bm . 
o godz. 18-eJ w  sa li im . B alzera.

f i t fD O H f fc K A
TEATRY

PA Ń STW O W A  O PERA  — godz. 19 - ł
„T osca".

P O L SK I — godz. 19 — „P rzez  m o s t id t 
Jo a n n o " .

M ŁODEGO W IDZA — godz. 14 „Z a jąo  
m a ły  .p rzem ąd rza ły " ; godz. 19.30 — 
„W odew il w arszaw sk i" .

W YSTAW Y

m u z e u m  Ś l ą s k i e  — pi. w o jew ó d zk i
— „G a le ria  m a la rs tw a  po lsk iego  I 
s z tu k a  ś lą sk a " : ..T echn ik i szk ła a r ty ­
s ty cz n eg o " ; „O kręgow a w ystaw a  p la ­
sty k ó w  w ro c ław sk ich " .

MUZEUM HISTORY CZN E — S ta ry  R a­
tu sz  — R yn ek  — „Ś red n io w ieczn y  
K rak ó w " .

ARCHIW UM PAŃ STW O W E — u l G dy4 
ska 2 — „P o lsk o ść  Ś ląska  w d o k u ­
m e n tach "

MUZEUM W OJSKA PO LSK IEG O  — 
ul T am k a  1 — Dział w spó łczesny .

ZW P ART PLA STYK Ó W  -  u l. S ta -  
lin g rad zk a  26 — „W ystaw a je s ie n -

r e js "  (NRD)

KINA

ŚLĄ SK  — „O sta tn i 
godz. 16 , 18 i 20.

SCALA —- „T a jem n ica  szybu  l i a f to -  
w ego" (w ęg.), godz. 15,45, 18 i 20,15.

WARSZAWA — „B łysk  p rzed  św ite m "  
(czesk.), godz. 15,45, 18 i 20,15.

PRZO D O W N IK  — „S łońce  w schodzi1* 
(Wł.), godz. 15,45, 18 i 20,15.

P O K O J — „L udz ie  1 m y szy "  (am er.), 
godz. 16, 18 i 20.

POLON IA  — „ P u s te ln ia  P a rm e ń sk a 4* 
ser. II (franc .), godz. 16, 18 1 20.

P IO N IER  —. „ T ró jk a  t r e f l"  (czesk.). 
godz. 16, 18 1 20.

TĘCZA  — „A s w y w ia d u "  (radz.ł, godz. 
16, 18 i 20.

LE TN IE  — „ K w ia t m iło śc i"  (radz.), 
godz. 19

DWORCOW E — A k tua ln o śc i — godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23.

FAMA — nieczynne.
RO BO TN IK  — n ieczynne.

OGROD ZO O LOGICZNY -  o tw a rty  od 
godz. 9— 19.

FO TO PLA STIK O N  -  , P ęd ró ź  p o
N lem czecn" cz. I. C zynny od  godz.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K

SPO Ł. N r. 1 — u l. P a r ty z a n tó w  25,
SPO Ł. N r. l l  — u i W itosa 47,
SPO Ł. N r. 17 — u l. P u ła sk ie g o  16.
SPOfc. N r. 142 — ul. M iko ła ja  46,
SPO Ł. N r. 146 — ul. S łow iańska  2,
SPO Ł. N r. 19 — u l. S red zk a  33 (L eśn i­

ca).

OSTRE DYŻURY S ZPITA LI

K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  I I  —  
C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.

K L I N I K A  W E W N Ę T R Z N A  I I I  —  u l  
T ra u g u tta  57.

S Z P IT A L  M IE JSK I N r 5 -  u l. K asp ro ­
w icza 64/66.

U l.

9

Z G U B I O N O  le g .  s ł u ż b o ­
w ą ,  p r z e p u s t k ę  f a b r y c z ­
n ą ,  k a r t ę  m e l d u n k o w ą  
n a  n a z w i s k o  P r z y b y l a k  
J ó z e f .  4722g

Z G U B I O N O  le g .  s z k o l n ą ,  
Z M P , k a r t ę  m e l d u n k o ­
w ą .  —  S z c z u k i e w l c z  I r e ­
n a .  4723g

Z G U B I O N O  l e g .  W S E , 
k a r t ę  m e l d u n k o w ą  n a  
n a z w i s k o  C h o i ń s k a  D a - I  
n u t a .  4726g

S K R A D Z IO N O  d o k u m e n ' 
t y  w  d i n u  2 .X . n a  n a z ­
w i s k o  G u l e w ic z  P e l a g i a  
z a m .  L i p a  P i o t r o w s k a  
g m . W i d a w a  W r o c ł a w ­
s k a  p o w .  W r o c ła w .  
________________________ 4728g

Z G U B I O N O  le g .  Z w . 
Z a w .  n a  n a z w i s k o  W a l ­
c z a k  J a n .  N r  l e g .  112526.

4648g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a .  Ż u k o w s k a  A -  
l e k s a n d r a ,  W r o c ła w ,  u l J  
D o b r a  10 m .  4. 4734d

S K R A D Z I O N O  p r z e p u - l  
s t k ę  f a b r y c z n ą  N r  3157 j 
n a  n a z w i s k o  G r z e b i e -  
n i u k  J ó z e f .  4733g

Z G U B I O N O  z ł o t y  z e g a - j  
r e k  z  b r a n z o l e t ą .  Z w r o t ,  
z a  w y n a g r o d z e n i e m  — ' 
R o z b r a t  5, m .  11. 4740g

Z G U B I O N O  2 k w i t y  k o - |  
m i s o w e  n a  n a z w i s k o  
S z c z y t n i c k a  J a d w ig a .

4738p

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  
d u n k o w ą  D z ia l u k  W a n ­
d a . W r o c ł a w ,  S z e w s k a j  
60 m .  10. 4730g

Z G U B I O N O  d o k u m e n t y  
k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą  
N r  0G829C.6/50 R K U  W r o -1 
c ła  w ,  d o w ó d  s ł u ż b o w y  
N r  160 C R S, o d c i n e k  z a - * 
m e l d o w a n i a  —  H a w l ic - I  
k i  M ie c z y s ł a w .
 __________________ 4698g

Z G U B I O N O  i n d e k s  W S H 1
(o b e c n ie  W SE ) n a  n a-! 

,zw isk o  C h o m ó w n a  K a-! 
iZ im ię ra . 4706g,

S P R Z E D A M  p s a  o w c z a r  
k a  a l z a c k i e g o .  W r o c ła w ,  
W i n c e n te g o  2 m  8. 
________________________ 4721g

R A D IO  n o w e  P ip n ie r  
s p r z e d a m .  B is k u p in .  
M ie l c z a r s k i e g o  24.

j ________________ 4724g.

K U P I Ę  l u b  z a m ie n i ę  
d e f e r e n c j a ł  w z g lę d n ie ' 
t r y b  a t a k u j ą c y  6/38 d o  
Z u n d a p p a  600. W r o c ła w ,  
u l .  R u s k a ,  r e s t a u r a c j a  
R o b o tn i c z a  M a r s z a ł e k .

4720g'

S Y P IA L N IĘ , s t o ło w y  n o  
w o c z e s n e  s p r z e d a m .  
S p o łd z . B u d o w l. ,,Z g o ­
da'*. R u s k a  32/33. — D ziu  
l i k o w s k a  d o  g o d z .  15-ej. 
_____________________ 4735g

S P R Z E D A M  p a l t o  z i ­
m o w e  m e s k ie .  K o m u n y  
P a r y s k i e j  17 m . 20. g o d z  
13-16. 4635g



Zacieśnia się przyjaźń między sportowcami polskimi i niemieckimi

Mecz lekkoatletyczny Polska-NRD
zakończył się wynikiem 162 :144

D o b ry  w y n ik  S zw arg o ta

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K U

V IIĘ D Z T P A SST W O W E  spotkanie lekkoatletyczne Polska— NRD za 
kończyło się zw ycięstw em  naszej reprezentacji w  stosunku  

162:144. Stadion W ojska Polskiego udekorowany portretami G enerali­
ssim usa Stalina, Prezydenta B ieruta, Prezydenta Piecka oraz flagami 
narodowym i NRD 1 Polski zgrom adził ponad 20 tys. widzów.

Na zawody przybyli: sekretarz 
generalny Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą amb. Wen- 
de oraz przedstaw iciele władz spor 
towych z przewodniczącym GKKF 
Tarugą na czele.

W loży honorowej zajęła m iejsce 
szef m isji dyplomatycznej NRD p. 
amb. Aenne Kumlerman. Obecni 
byli również przedstawiciele dyplo 
m atyczni państw zaprzyjaźnionych.

W itając gości przewodniczący 
Stołecznego Komitetu Kultury F i­
zycznej — Gicilgowd oświadczył, 
że spotkanie sportowców Polski 1 
NRD Jest wyrazem nowej socjali­
stycznej treści kultury fizycznej o-

N a s ze  sp rawy

Trzeba wreszcie
zrob ić  p o rz ą d e k
Q  D D ŁU ŻSZEG O  ju ż  czasu, na  
^  m ecze z  u dzia łem  p iłka rzy  O- 
gniw a p rzychodzi coraz m n ie j p u b ­
liczności. Bardzo często  się zdarza, 
i e  zam iast ok lasków  gw izdy  żegna­
ją  jed en a s tkę  sam orządow ców , u d a ­
jącą się do sza tn i po zakończen iu  
m tczu .

O gniw o zw o lna  traci repu tację  
dobrze grającej d ru żyn y . N a jlep ie j 
przekonać się m og liśm y o ty m , ob­
serw u jąc  n iedzie lne spo tkan ie  w ro ­
cław ian  z drugoligow ą S ta lą  z  L i-  
pin. O gniw o przegrało 0:3. N ie m a ­
m y  n a jm n ie jsze j p re ten sji do 
p iłka rzy  za przegrany m ecz, lecz 
m a m y duże zastrzeżen ie  co do m e­
tod w y ch o w a w c zych  i szko len io ­
w ych , s tosow anych  przez sekcję  
p iłk i nożne j tego klubu .

★
Od dłuższego ju ż  czasu, k lu b  nie 

zw raca  uw agi na  szko len ie  n a ry b ku  
do se kc ji p iłka rsk ie j. D ziałacze O- 
gniw a za jęci są w  p ie rw szym  rzę ­
dzie w erb o w a n iem  starych , p rze ­
brzm ia łych  ju ż  gw iazd  p iłkarsk ich , 
k tó ry m  obecnie pozostało... jedyn ie  
nazw isko . Coraz rzadzie j sięga się 
do rezerw uaru  m łodzieży .

A  oto p rzyk ła d : w  ciągu p ie rw ­
szej po łow y m eczu  z  lip iń ską  S talą , 
w rocław ian ie u trac ili dw ie  b ram ki. 
O brona zagrała  pon iże j k r y ty k i.  
N ie bez w in y  b y ł te ż  bram karz.

W przertu ie  k ie ro w n ic tw o  posta- 
■ now iło  zm ien ić  nieco sk ład . — 

„N ajlepiej będzie, je że li ja zagram  
na obronie  — ośw iadczy ł trener  
A n d rze jew sk i. Ci m łodzi: (tu  w sk a ­
za ł na  k i lk u  rozebranych  za w o d n i­
kó w , sto jących  za bram ką) m ogą  
poczekać". T ren er w szed ł na  boisko. 
W ciągu drug ie j p o łow y spotkania , 
tra fił za ledw ie k ilka  razy  w  piłkę, 
gd yż m a ły  lew o skrzyd ło w y  d ru żyn y  
L ip in , K ubocz, ogryw ał ja k  chciał 
pow olnego trenera . T ym cza sem  za 
bra m ką  sta li m łodzi...

★
K iero w n ic tw o  k lu b u  m usi się 

zdecydow ać na „cięcie" w  postaci 
usunięcia  z d ru ży n y  sta rych  zaw od­
n ikó w  i zastąp ien ia  ich  m łodzieżą.

P onadto trzeba  raz w reszcie  zro­
bić p orządek  w  sa m ym  zarządzie 
sekcji, gdzie znalazło dogodne pole 
do pop isu  grono dzia łaczy, nie  
zw ią za n yc h  abso lu tn ie  n ic zy m  ze 
sp o rtem  lu d o w ym . (Bil)

Pafawagowcy
strze lili 5  b ram ek
ale wygrali 4:1
z Górnikiem Knurów
P IŁK A R ZE  P afaw ag u  zano to­

w ali nowy sukces zw yciężając 
g roźną d ru ży n ę  G ó rn ik a  z  K n u ro ­
w a 4:1 (1:1).

N iedzielny  m ecz n a  G rab iszynku  
b y ł rów nocześn ie  rew an żem  je d e ­
n a s tk i pafaw agow ców  za w ysoką 
p o rażkę  0:4 odn iesioną przed k il­
k o m a tygodniam i w  K nurow ie.

Atak Stali był najlepszą forma­
cją drużyny. Praw ie każde zagra­
n ie wrocław ian stw arzało groźną 
sytuację pod bramką knurowian, 

którzy przez w ięk ­
szą część spotkania  
zm uszeni byli grać 
w  defensyw ie.

Najbardziej po­
cieszające jest to, 
że pafaw agow cy  
strzelali bardzo du­
żo z każdej dogod­
nej pozycji. Nic 

w ięc dziwnego, że aż czterokrotnie 
piłka znalazła drogę do siatki ś lą ­
zaków ze strzałów Nowickiego, 
Haasa i Pankowa.

H onorow ą b ram k ę  uzyskali go­
ście n a  k ilk a  m in u t przed  p rzerw ą  
z n ie fo rtunnego  s trza łu  obrońcy 
Stali D ąbrow skiego, k tó ry  p iłkę 
u lokow ał w e w łasn e j siatce.

(Bil)

N a zaw odach lekko a tle tyc zn ych  
Polska  — N R D  Szw argo t osiąg­
nął na jlep szy  po w ojn ie  czas w  
biegu na 10 tys. m e tró w  31:56,4.

S po d  znaku
„siatki i kosza"
N i e l i c z n i  w idzow ie , k tó rzy  

p rzyszli na n ied zie ln y  tró jm ecz  
ko szykó w k i:  A Z S  (Poznań) — A Z S  
(W rocław ) — O gniw o (W rocław) z  
pew nością  tego n ie żałow ali.

S p o tka n ie  sam orządow ców  z  w ro ­
c ła w sk im i a ka d em ika m i było  po ka ­
ze m  kosza  w  d o b rym  w ydan iu . D ru­
ży n a  A Z S  m ia ła  z O gniw em  ciężką  
p rzepraw ę  i z  tru d e m  odniosła zw y  
cięstw o  w  s to su n ku  28:25.

N a jlep szym  strze lcem  u  a ka ­
d em ikó w  b y ł C zapkow icz (14 pkt.) 
a w  zespole pokonanych  R o m a ­
n o w sk i (10 pkt.). W  pozosta łych  
spo tkan iach  A Z S  (Wr.) zw y c ię ­
ż y ł  sw oich  poznańskich  kolegów  
51:49, a k o szyka rk i pokonali/ A Z S  
(Poznań) 43:18.

W tu rn ie ju  s ia tk ó w k i, zorganizo­
w a n y m  przez w rocław skich  ko le ja ­
rzy  sta r to w a ły  cztery  d ru żyn y: B u ­
dow lan i (Wr.), K o le jarz (Katowice), 
K olejarz (Raw icz) i zespół gospoda­
rzy.

N ajlep ie j zaprezen tow a li ka-
tow iczanie, w y g ryw a ją c  w szys tk ie  
mecze.

W yn ik i.
S IA T K Ó W K A  Z E ftS K A : K o le ­

ja rz (Kat.) — B udow lan i (Wr.) 2:1, 
K olejarz (Wr.) — B udow lan i 2:0, 
K olejarz (Kat.) —  K ole jarz (Wr.) 2:0.

S IA T K Ó W K A  M Ę SK A : K olejarz  
(Kat.) —  K ole jarz (Wr.) 2:1.

K O S Z Y K O W K A  M Ę SK A : B u ­
dow lan i (Wr.) —  K olejarz (Raw icz) 
51:26, K o le jarz (K at.) — K olejarz  
(Wr.) *44:36, K o le ja rz (Raw icz) — 
K olejarz (Wr.) 37:25, K ole jarz (Kat.) 
— B udow lani (Wr.) 38:30.

(Zuk)

ba narodów, wzorującej się na 
wspaniałych osiągnięciach w ielk ie­
go sportu radzieckiego.

W im ieniu ekipy NHD odpowie­
dział kierownik drużyny Gerhard 
W enzel: „Jesteśm y szczęśliw i i
głęboko wzruszeni przyjęciem, ja ­
kiego doznaliśm y w  Warszawie. O- 
becne spotkanie lekkoatletyczne je ­
szcze bardziej zacieśni 1 pogłębi 
w ięzy przyjaźni łączącej oba naro­
dy.

W YNIKI TECHNICZNE 
PIERWSZEGO DNIA

M Ę 2 C Z Y 2 N I :

110 m  p p ł.: l) Bem  (NRD) — 15,2, 2) 
S chm oliń sky  (NRD) — 15,7, 3) W olski 
(P) — 15,9, 4) K ard aś  (P) — 16,9.

K u la : 1) Ł om ow ski (P) — 15,53, 2)
P ry w e r  (P) — 15,36, 3) S ch m id t (NRD)
— 15,31, 4) E tzo ld  (NRD).

T yczka : 1) A dam czyk  (P) — 3,80, 2) 
W ażny (P) — 3,80, 3) B a lze r (NRD) — 
3,40, 4) E tzo ld  (NRD).

100 m : 1) K iszka (P) — 10,7, 2) S taw ­
czyk (P) — 10,8, 3) W estnhal (NRD) —
11.0, 4) K re tsch m an * "  " " '
(NRD) — 11,2.

400 m : 1) M ach 1 
(P) — 49.6, 2) BSs- 
lack  (NRD) — 50,2,
3) B rau ch  (NRD) -
50.5, 4) G ra lk a  (P) —
51,4.

1.500 i*\: 1) P o trz e ­
bow sk i (P) 4:05,4, 2)

I K u śm irek  (P) 4:05.8 
' 3) D onath  (NRD) 
i 4:08,6, 4) B raun-

schw eig  (NRD) 4:10,6.
M łot: l) M asłow -

I ski (P) 48,84, 2) z ie -  
I len iew sk l (P) 46,38,

3) M arcus (NRD) 45,31, 4) S chm id t (NRD)
— 42.31.

5.000 m : 1) G raj (P) — 15:26,6, 2) T hees 
(NRD) — 15:30,0. 3) M ańkow ski (P) — 
15:31.0, 4) G enatow sky  (NRD) — 16:32.2.

T ró jsk o k : 1) F r is te r  (NRD) — 14,78, 2) 
W einberg  (P) — 14.70. 3) K ow al (P) — 
14.26, 4) H artw ich  (NRD) — 13,39.

S z ta fe ta  4x100 m : 1) P o lska  (S taw czyk, 
L ip sk i, B uh l, K iszka) — 42,5, 2) NRD— 
42.8.
K OBIETY :

O szczep: 1) H o ffm e ls te r  (NRD) 38,61,
2) Vogt (NRD) 37,68, 3) C iachów na (P )— 
37,37, 4) K on ików na (P) — 34,91.

100 m : 1) P re ib lsch  (NRD) — 12,3, 2) 
K ó c k ritz -K a rg e r  (NRD) — 12,4, 3) Ilw lc - 
k a  (P) — 12,7, 4) O rsz tynow icz  (P) —
13.1.

D ysk : 1) W iederho ld  (NRD) — 40,64, 
2) K litsch  (NRD) — 37,07, 3) D o brzań ­
ska (P )—36.86, 4) K ozłow ska (P) — 34,06.

S kok w zw yż: 1) P re u ss  (NRD) — 1,50, 
2) L eupo ld  (NRD) 1,45, 3) B ia łkow ska 
(P) — 1,45, 4) M acie jaków na (P) 1,40.

S z ta fe ta  4x100 m : 1) NRD — 48,7, 2) 
P o lsk a  (M lnicka, B ocianów na, O rsz ty - 
novtficz, Ilw lcka) — 50,4.

1.500 m m ężczyzn w k o n k u re n c ji k r a ­
jo w e j: 1) K u raś  (AZS) — 4:08,6, 2) K u p ­
czyk  (B udow lani).

5.000 m w  k o n k u re n c ji k ra jo w e j: 1) 
P ło n k a  (W łókniarz) — 15:43, 8, 2) O le- 
s iń sk i (CWKS).

D RUG I D ZIEŃ  ZAW ODÓW

POZIOM  n ie d z ie ln y ch  zaw odów  b y ł 
w  p o ró w n an iu  z p op rzedn im  

dn iem  o w ie le  w yższy.
W d ru g im  d n iu  m eczu zaw odnicy  

NRD u s ta n o w ili, 2 now e re k o rd y  k r a ­
jow e w b iegu  n a  10 km  i w sz ta fec ie  
4x400 m  o raz  w y ró w n a li re k o rd  w  b ie ­
gu 80 m  przez  p ło tk i.

Z P o laków  S zw argo t o s iągną ł n a j­
lepszy  re z u lta t p o w o jen n y  w  b iegu  na 
10 km  31:56,4 m in., a Żochow skl w  rzu ­
cie  d ysk iem  n a jlep szy  tego roczny  w y ­
n ik  45,89 m . W doskonałe j fo rm ie  Jest 
S taw czyk  k tó ry  w y g ra ł ła tw o  b ieg 200 
m  w czasie 21,8 sek .

Do na jc iek aw szy ch  
k o n k u re n c j i d ru g ie ­
go d n ia  zaw odów  
za liczyć należy  b ieg  
800 m  i sz ta fe tę  
4 x  400 m.

W b iegu  n a  800 
m  zw ycięży ł K orban . 
D rug i z P o laków  
P o trzeb o w sk i d a ł się 
n a  m ecie w y p rze­
dzić  o  ce n ty m e try  

B&slackowl.
S z ta fe tę  4 x  4oO m po d ram aty cz n e j 

w alce  w y g ra ła  d ru ży n a  NRD. Na po ­
rażk ę  P o laków  złożyły  się fa ta ln e  zm ia 
n y  i złe rozw iązan ie  ta k ty czn e  b iegu 
p rzez  s ta r tu jące g o  n a  o s ta tn ie j zm ian ie 
M acha.

S erię  po rażek  w  k o n k u ren c jach  k o ­
b iecy ch  p rzerw ała  B reg u lan k a , k tó ra  
w y g ra ła  pchn ięc ie  k u lą  do b ry m  w yn l- 
k iefii 13,04 oraz  Ilw lcka  zw yciężając  w 
skoku  w  dal.

W YN IKI:

BIEG  400 m  przez  p ło tk i — 1) Scholz 
(NRD) 55,1. 2) S tep h an  (NRD) 55,2.

3) G ra lk a  (PoisKa) 57,0. 4) K uśm irek  
(Polska) 57,1.

200 m* 1) S taw czyk  (Polska) 21,8.
2) M ach I  (P o lsk i)  22,4. 3) Ł acina (NRD)
22.6. 4) S ch n e id er (NRD) 22,7. S chneider 
zo sta ł zd y skw alifikow any  za p rz e k ro ­
czen ie to ru .

800 m . 1) K o rb an  (Polska) 1:55,3. 2)
B aslack  (NRD) 1:55,7. 3) P o trzebow sk i 
(Polska) 1:55,7. 4) B ohla (NRD) 1:58,3.

R zu t oszczepem  — 1) Sidło (Polska) 
64,93. 2) G arn carc zy k  (Polska) 58,73.
3) K tthn  (NRD) 56,25. 4) W iedem ann 
(NRD) 56,10.

S k o k  w z w y i .  1) M e l e r  (N R D ) 185.
1) C e c u l a  ( P o l s k a )  180. 8) Z l r k  (N R D ) 
180. 4) S p y c h a l s k i  ( P o l s k a )  175.

10.000 m .  1) S z w a r g o t  ( P o l s k a )  31:56,4.
2 )  R u s e k  ( P o l s k a )  32:03,6. 8) T h e e s  
(N R D )  32:35,8 ( n o w y  r e k o r d  N R D ). 4) 
R e i m a n n  (N R D ) 33:11,0.

R z u t  d y s k i e m  — 1) Ż o c h o w s k i  ( P o l ­
s k a )  45,89 2) S c h m i d t  (N R D )  42,51. 3)
Ł o m o w s k i  ( P o l s k a )  42,05. 4) E t z o ld
( N R D )  38,51.

S k o k  w  d a l  — 1) I h l e n f e l d  (N R D ) 
702. 2) M i le w s k i  ( P o l s k a )  698. 3) K i s z k a  
( P o l s k a )  685. 4) B U s s e r  (N R D )  6f8.

3.000 m  z  p r z e s z k o ­
d a m i  — 1) G r a j  ( P o l ­
s k a )  9 :36,0. 2) K i e l a s  
( P o l s k a )  9:37,8. 3) L ii  
p f e r t  (N R D )  9:37.8. r A  
4) G e n a t o w s k y  (N R D )
10:16,4.

S z t a f e t a  4 x  400 m  
1) N R D  (w  s k ł a d z i e  
Ł a c i n a ,  S c h o lz ,
B r a u c h ,  B a s l a c k )
3:18,4 ( n o w y  r e k o r d  
N R D ) , 2) P o l s k a  (w  
s k ł a d z i e  B u h l ,  W e r -  
b l i ń s k i ,  L ip s k i ,
M a c h  I) — 3:18,9.

800 m . p o z a  k o n k u r s e m  — 1) J a c k i e ­
w i c z  ( G w a r d i a )  1:56,0. 2) K a s p r z y c k i  
( S p ó j n i a )  1:56,1. 3) M a j e w s k i  ( K o le j a r z )  
1:57,2 4) W o s s  (N R D )  1:58,2. 5) L e w a n ­
d o w s k i  (A Z S ) .

K O N K U R E N C J E  K O B I E C E :

n  C H N I Ę C I E  k u l ą  — l )  B r e g u l a n k a  
■ ( P o l s k a )  13,04. 2) K o n i k ó w n a  ( P o l ­
s k a )  12,11. 3) W i e d e r h o l d  (N R D )  11,49. 
4) K l i t s c h  (N R D )  11,02.

S k o k  w  d a l  — i )  i l w i c k a  ( P o l s k a )  
544. 2) G b u r k ó w n a  ( P o l s k a )  522. 3) P r e i ­
b i s c h  (N R D )  499. 4) P i e p  (N R D ) 494.

B ie g  80 m  p r z e z  p ł o t k i  — 1) S c h r e y e r  
(N R D )  11,8 ( r e k o r d  N R D  w y r ó w n a n y ) .  
2) S c h O t t  (N R D )  12,4. 3) L e s z n e r ó w n a  
( P o l s k a )  12,9 4) M a c ie j a k ó w n a  ( P o l s k a )  
12,9.

200 m  — 1) P r e i b i s c h  (N R D ) 25,7. 2)
K d c k r i t z  (N R D ) 25.8. 3) M i n n ic k a  ( P o l ­
s k a )  26 5 .4) S z w a jk o w s k a  ( P o l s k a )  26,6.

Z a w o d o m  p r z y g l ą d a ł o  s ię  o k o ł o  25.000 
w id z ó w .

C ies ie lsk i na jlepszy  z ju n io ró w

Nagrody „Słowa“ zdobyli
N a łę c k a  i B łaszczak (K o l. W r .)

P rzy udziale około 140 uczestn ików  odbył się w czoraj w sali Woj. 
Domu K u ltu ry  w e W rocław iu B łyskaw iczny T u rn ie j Szachowy o n a ­
grodę „Słow a Polskiego". W rezu ltac ie  zaciętych w alk  n a  szachow ni­
cy, jak ie  trw ały  od godz. 10-ej do 16-ej, p ierw sze m iejsce zajął m istra 
B łaszczak (K olejarz Wr.) przed B olesław em  R óżańskim  (Kol. Jel. Gó­
ra), Józefem  L ichtigiem  i N orbertem  W icharym  (AZS Wr.).
N agrodę dla najlepszego jun io ra  

zdobył H enryk  Ciesielski z legnic­
k iej Spójni. W grupie żeńskiej n a ­
grody zdobyły: Ida N ałęcka (Kol.
Wr.), T eresa Ł abędź (Kol. Wr.), 
H alina S ilbert (Kol. Św idnica), H a ­
lina Żyw ień (AZS Wr.) i L iliana 
Bąk (Kol. Wr.).

N agrodę przechodnią u fundow a­
ną  przez W K K F dla najlepszego 
zespołu zdobył AZS W rocław, k tó ­
rego czterech zaw odników  doszło 
do półfinału.

UWAGA, BIAŁE...
Początek  tu rn ie ju  wyznaczono 

na godz. 10—tą, ale już  o psm ej z ja­
wili się p ierw si szachiści. Kol. G ła­
zek z III  Szkoły Ogólnokształcącej 
zgłasza siedm ioosobow y zespól, 
przyjeżdża d rużyna św idnickiego 
K olejarza, p rzy jeżdżają  zaw odnicy 
Je len ie j Góry, W ołowa, Środy  Ś lą ­
skiej, zgłaszają się członkow ie AZS, 
K olejarza i innych k lubów  W ro­
cław ia.

O godz. 10-ej przy siedem dziesię­
ciu szachow nicach zasiadło 140 g ra ­
czy. Za chw ilę  rozpocznie się p ierw  
sza ru n d a  elim inacji. C hw ila ciszy 
i przez m egafon płyną słowa spe­
akera : „U w aga białe, raz, dwa,
trzy “. K ilkanaście  sekund przerw y 
i znow u: „U w aga czarne, raz, dwa, 
trzy". I ta k  przez k ilkanaście m i­
n u t. Do sędziów g ru p  zgłaszają się 
p ierw si zwycięzcy. Je s t ich coraz 
w ięcej, aż w reszcie są wszyscy.

W następnej rundzie  gra już ty l­
ko 70 zaw odników , w  dalszej bę­
dzie grało  35. W ćw ierćfinale  zosta­
ło 16 graczy. P o jedynki s ta ją  się 
coraz zaciętsze. Ju n io rek  z Legnicy 
— Ciesielski przegryw a z T erlec­
k im  z A ZS-u, zw yciężają: B łasz­
czak (Kol. Wr.), R óżański (Kol. 
Jel. Góra), Łotocki (W łókniarz Le­
śnica), A ZS-iacy: A rłam ow ski, Ży­
w ień, W ichary oraz Lichtig.

Na szachow nicach żeńskich nie 
spodzianki. M łoda zaw odniczka 
K ole jarza  T eresa  Ł abędź w ygry ­
w a z H aliną  S ilbert ze Świdnicy, 
H alina  Żyw ień AZS zdobyw a 
p u n k t w  partii z L ilianą  Bąk.

Zwycięstwo piłkarzy
OWKS-u i Kolejarza (Św)
w  ro zg ry w k a ch  
puch aro w ych

D rużyna p iłk arsk a  w rocław skie­
go O W K S-u zn a jd u jąca  się w do­
skona łej form ie, pokonała osta tn io  
w  spo tkan iu  o P u c h a r W K K F ze­
spół Spójni z K łodzka 8:0 (3:0), 
zaś w rocław ska G w ard ia , gra jąc  
na  w łasnym  boisku u leg ła  w  w y­
sokim  sto sunku  K olejarzow i Św i­
dnica 2:7 (1:3). (Bil)

Smyk
pokonał Probolę
na turnieju pięściarzy 
P a fa w a g u
W  H A LI sportow ej n a  G rab i­

szynku rozegrany  został we- 
w nętrznoklubow y tu rn ie j pięścia­
rzy Pafaw agu.

Ogółem  stoczono 6 pojedynków . 
N ajciekaw sza w alk a  odbyła się w  

w adze średn ie j po­
m iędzy Sm ykiem  
a P robolą, k tó ra  

.zakończyła się n ie ­
znacznym  zw ycię­
stw em  pierwszego.

‘W yniki technicz­
ne:

W w adze m uszej 
R utkow ski w y­

punktow ał B ajorczyka II. W kogu­
ciej F ask a  zwyciężył W oźniaka, a 
w  p iórkow ej K alinow ski uległ Ja c ­
kow iakow i.

W aika w  w adze lekkiej została 
uniew ażniona, z powodu obopólnej 
kon tuzji Szczepana i Gaika. W 
dalszych spotkaniach  K rup ińsk i II 
w ygrał z R okickim  i Sm yk w y ­
punktow ał Probolę. (Bil)

Jankowski (Stal) i Grundman (Gw.)
triu m fu ją  w  w yścigu  kolarskim

na górskich szosach Wałbrzycha
N A  1 0 0 - k i lo m e t r o w e j  t r a s i e  W a ł b r z y c h  — K o w a r y  —  W a ł b r z y c h  o d b y ł  s ię  

w y ś c ig  k o l a r s k i  z  u d z i a ł e m  n a j  l e p s z y c h  z a w o d n i k ó w  D o ln e g o  Ś lą s k a .  
O r g a n i z a t o r e m  i m p r e z y  b y ł  z p o l e c e -  n i a  W K K F  — w a łb r z y s k i  G ó r n ik .  N a  
s t a r c i e  z a b r a k ł o  J e d y n i e  m i s t r z a  P o l s k i  n a  t o r z e  B . J a n i c k i e g o  z  G w a r d i i .

K o l a r z e  m i e l i  d o  p o k o n a n i a  t r u d n ą  
t r a s ę  o b f i t u j ą c ą  w  l i c z n e  w z n ie s i e n i a  
i  s e r p e n t y n y .  J u ż  p a r ę  k i l o m e t r ó w  p o  
o s t r y m  s t a r c i e  n a  c z o ło  w y ś c ig u  w y ­
s u n ę l i  s i ę  J a n k o w s k i  ( S ta l ) ,  M e n d e l  
( G ó r n i k ) ,  J ę c z k o w s k i  ( G w a r d i a )  i 
S z u s t k a  ( W łó k n ia r z ) .  Z a w o d n ic y  c i  s y ­
s t e m a t y c z n i e  z w ię k s z a l i  o d l e g ł o ś ć  d z i e ­
l ą c ą  i c h  o d  p o z o s t a ł y c h  r y w a l i .

P ó ł m e t e k  w  K o *  
w a r a c h  p i e r w s z y  
p r z e j e c h a ł  J a n k o w ­
s k i .  W  d r o d z e  p o ­
w r o t n e j  d o  W a ł b r z y ­
c h a  t e m p a  n i e  w y ­
t r z y m u j e  g w a r d z i s t a  
j ę c z k o w s k i  i o d p a ­

d a  o d  c z o łó w k i .
K i l k a  k i l o m e t r ó w  

p r z e d  m e t ą  J a n ­
k o w s k i  i n i c j u j e  u -  
c i e c z k ę  i  z y s k u j e  

o k o ło  200 m  p r z e w a g i  n a d  g o n i ą c ą  g o  
d w ó j k ą :  M e n d e l ,  S z u s t k a .  W r e s z c i e  
W a ł b r z y c h .  N a  u l i c a c h  t ł u m y  m i e s z k a ń  
c ó w . K o l a r z e  r o z p o c z y n a j ą  f i n i s z .  
P i e r w s z y  n a  m e t ę  w p a d a  J a n k o w s k i  
( S t a l ) .  Z a c i ę t ą  w a lk ę  o  d r u g i e  m i e j s c e  
t o c z y  M e n d e l  z  S z u s t k ą .  G ó r n ik  j e s t  
s z y b s z y  i  J a k o  d r u g i  p r z e j e ż d ż a  m e t ę .  
D a ls z e  l o k a t y  z a j ę l i :  J ę c z k o w s k i  ( G w a r ­
d i a )  i  K i e r b l e w s k i  ( W łó k n ia r z ) .

G R U N D M A N  N A J L E P S Z Y  
Z  K A R T O W IC Z Ó W  

W  w y ś c ig u  d l a  p o s i a d a c z y  k a r t  k a ­
t e g o r i i  I i - e j  s t a n ę ł o  n a  s t a r c i e  29 z a ­
w o d n i k ó w .  K o l a r z e  m i e l i  d o  p r z e b y c i a  
t r a s ę :  W a ł b r z y c h  —  K a m i e n n a  G ó r a  — 
W a ł b r z y c h  o  d łu g o ś c i  50 k m .  B e z k o n ­
k u r e n c y j n y m  o k a z a ł  s ię  t o r o w y  m i s t r z  
P o ls k i  G r u n d m a n  z w r o c ł a w s k i e j  G w a r ­
d i i ,  k t ó r y  n i e  z a g r o ż o n y  p i e r w s z y  
w p a d ł  n a  m e t ę  z  c z a s e m  1.14,54,0 g o d z .

N a  d a l s z y c h  m i e j s c a c h  z n a l e ź l i  s ię  
J a m r o z  ( G w a r d i a  W r o c ła w ) ,  R a d z iw o n  
( K o le ja r z ) ,  M o c z a d ło w s k i  ( G ó r n i k  W a ł­
b r z y c h )  i  S z c z y g l e w s k i  ( K o le ja r z ) .  S t a r  
t o w a l i  r ó w n ie ż  t u r y ś c i  n a  t r a s i e  o  d ł u ­
g o ś c i  30 k m .  Z w y c ię ż y ł  k o l a r z  w a ł ­
b r z y s k ie g o  G ó r n i k a  B a l i c k i  w  c z a s i e  
42,00 m i n  p r z e d  P i e c h u r s k i m  ( G w a r ­
d i a ) ,  W a le w s k im  ( n i e s t o w a r z y s z e n y )  i 
J a r m o ł o w i c z e m  ( K o le ja r z ) .

Warszawa-Opole
2:1

Na s tadionie  Budow lanych  odbyło  
się m iędzym ias tow e  spo tkan ie  pił ­
karskie  W a r sz a w a  — Opole ,  zakoń 
czone z w ycięs tw em  W a r sz a w y  2:1 j 
( 1 :0 ).

Wreszcie rozgrywki finałowe. To­
czy się walka o pierwsze 4 m iej­
sca. Około 16-ej znamy już wyni­
ki. Na zakończenie zwycięzcy otrzy­
mują nagrody i dyplomy. Turniej 
zakonczony, ale uczestnicy rozgry­
wek ociągają się z odejściem. ,.Jesz 
cze nigdy nie grałem w  turnieju, 
w kfórym by uczestniczyła tak du­
ża liczba szachistów" — m ówi ob. 
M ioduszewski z W rocławia. I któ­
ryby był tak dobrze zorganizo­
wany" — dodaje po chwili.

Tego Samego zdania jest ob. RA 
żański z Jeleniej Góry. „Z przy­
jemnością stwierdzam, że dzisiej­
szy turniej wypadł naprawdę im ­
ponująco. Fakt, że w  rozgryw­
kach wzięło udział 140 szachistów  
dowodzi, że ten piękny sport sta­
je się masowy na Dolnym Ślą­
sku". (m)

Defekt maszyny
n ie  p o zw o lił
Kupczyńskiemu
ukończyć w yścigu
o Memoriał 
Alfreda Smoczyka

W Lesznie odby ły  się zaw ody żużlo­
w e o m em oria ł A lfreda  Sm oczyka. 
z udzia łem  n a jlep szych  żużlow ców  
P olski.

B iegi półfinałów #
p rzyn iosły  k ilk a  n ie ­
spodzianek , ja k  w y- 

' -» elim inow an ie  S pyry
 __  (G órnik), Z enderow -

(Ogniwo) oraz  O leJ- 
S zw endrow skiego 

(Ogniwo) o raz O lej­
n iczaka (U nia — Le­
szno)* k tó ry  w yco­
fa ł się z pow odu de­
f e k tu  m aszyny.

W biegu fina łow ym  pierw sze m ie j­
sce za ją ł G lap iak  (U nia — Leszno), 
zdobyw ając  P u c h a r  im. A lfreda  Sm o­
czyka.

★
B arw  w rocław sk ie j S pó jn i w tych  

zaw odach b ro n ił K upczyńsk l. O dniósł 
on ^wielki sukces  k w a lif ik u ją c  się  do 
b iegu  finałow ego, k tó reg o  n ie s te ty  n ie  
u k ończy ł z pow odu d e fek tu  m aszyny , 
ny .

W w yścigach  e lim in acy jn y ch  K up- 
czyńsk i w y g ra ł z rep rez en ta n tam i P o l­
sk i: S pyrą , D ziu rą, B oninem , Suchec­
kim  i K aznow sklm . (Zuk)

Wysokie 
zwycięstwo ATK

W  przedostatnim  meczu między­
narodowego turnieju piłkarskiego 

drużyn wojskow ych państw  demo­
kracji ludowej ATK pokonało repre­
zentację Chińskiej Armii Ludowo- 
W yzwoleńczej 17:1 (8:0). Spotkani* 
zgromadziło 30 tys. widzów. Sędzio­
wał Dankov (Bułgaria).

W  niedzielę odbył się ostatni 
mecz Honved — CDNV, który za­
decydował o pierwszym miejscu w 
turnieju. W  przerwie meczu odbył 
się bieg na 5.000 m z udziałem Za- 
topka.

Z  notatnika 
reportera

R U G A  d r u ż y n a  p i ł k a r s k a  w r o c ł a w -  
s k i e g o  O W K S - u  g o ś c i ł a  w  Z i e l o n e j  

G ó r z e ,  g d z ie  w  r a m a c h  u r o c z y s t o ś c i  
„ D n i  W i n o b r a n i a "  r o z e g r a ł a  t o w a r z y ­
s k i e  s p o t k a n i e  z  j e d e n a s t k ą  m i e j s c o w e j  
S t a l i ,  f i n a l i s t k ą  r o z g r y w e k  o  w e j ś c i e  
d o  I i - e j  l i g i .  M e c z  z a k o ń c z y ł  s i ę  z w y ­
c i ę s tw e m  p i ł k a r z y  w r o c ł a w s k i c h  4:9 
(1:0).

★
P I Ą T E K  t j .  12 b m .  o  g o d z .  1 6 -e j  
o d b ę d z i e  s ię  w  l o k a l u  w ł a s n y m  

p r z y  P I .  N a n k l e r a  z e b r a n i e  S e k c j i  T e ­
n i s a  S to ło w e g o  W K K F . W  t y m  s a m y m  
d n i u  o  g o d z .  18-e J  w  t y m  s a m y m  lo ­
k a l u  o d b ę d z i e  s ię  z e b r a n i e  K o le g iu m  
S ę d z ió w  P i ł k a r s k i c h  W K K F .  (B i l )

^ T R E N I N G I  s i a t k a r e k  A Z S - u  o d b y w a -  
J ą  s ię  w  ś r o d y  i p i ą t k i  w  s a l i  

W S W F  w  g o d z i n a c h  o d  2 0 -e j  d o  2 2 -e j .  

★
y E B R A N I E  A k t y w u  Z a r z ą d u  U c z e l -  
*** n i a n e g o  A Z S  o d b ę d z i e  s ię  w  d n i u  
d z i s i e j s z y m  o  g o d z in i e  1 9 -e j  w  l o k a l u  
A Z S  p r z y  u l .  N o r w i d a  9.

★
T T  W A G A  s t u d e n c i  u c z e l n i  w r o c ł a w -  
^  s k i c h l  

T r e n i n g i  d o  M a r s z ó w  J e s i e n n y c h  o d -  
f c y v « ją  s ię  c o d z i e n n i e  n a  s t a d i o n i e  
A T f i  n a  Z a c i s z u  w  g o d z i n a c h  o d  1 6 -e j  
d o  18- c J .  (Ż u k )
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